
Nasilić pracę
poliiyczno-wyjaśniającą
bezpośrednio w gromadach

Do dnia 12 bm. wykonanie rocznego planu skupu zboża 
w gminach powiatu slawneńskicgo przedstawiało się nastę­
pująco:

gm. Darłowo - 55,5 proc.
gm, Dobiesław - 68,7 proc.
gm. Lejkowo - 60,2 proc.
gm. Naćmierz - 50,7 proc.
gm. Polanów - 51,1 proc.
gm. Sławno - 38,6 proc.
gm. Sieciemino - 55,5 proc.
gm. Wrześnica — 48,6 proc.
gm. Żukowo - 55,0 proc,

Jak widać z powyższej tabelki, najlepiej przebiega pian 
'vskupu w gminie Dobiesław. Przyczyną tego jest właściwa 
praca aktywu gminnego i sołtysów oraz przykład sołtysów 
i radnych. Wszyscy bowiem sołtysi i radni tej gminy wyko­
nali już swój plan odstawy zboża. Aktywiści często prze­
bywają w gromadach i rozmawiają z chłopami.

Złośliwie opornych, takich jak Władysław Głaz czy Fran­
ciszek Stępiński, chłopi małorolni i średniorolni, którzy wy­
konali swoje patriotyczne obowiązki wobec Ludowej Ojczy­
zny, piętnują jako tych, którzy opóźniają rozwój mszeno 
kraju. Na wniosek gromady sprawę ich skierowano do kole­
gium orzekającego. Głaz na przykład za nieodstawiemo 
zboża został ukarany grzywną 1.000 zł, a Stępiński grzywną 
2.800 zł.

Najgorzej przebiega akcja skupu w gminie Sławno, gdzie 
poważnie zaniedbano pracę polityczno-wyjaśniającą.

Zadaniem aktywu gminnego i powiatowego jest tak na­
silić pracę propagandową, aby wszystkie gminy powiatu 
llawneńskiego jak najszybciej dołączyły do przodującej 
gminy Dobiesław, by cały powiat wykonał w terminie swój 
plan skupu, podobnie jak to miało miejsce w roku ubie­
głym.

Chłopi powiatu sławneńsklegol Na wasze zboże czekają 
robotnicy, którzy pracują dla zaspokajania I waszych po- 
trzeb, czekają na nie i wasze dzieci w szkołach. Spiesznie 
kończcie omłoty. Wieźcie zboże do punktów skupu, aby jak 
najprędzej wykonać plan. Wykażcie czynem, że swoje pa- 
irjotręzne obowiązki wypełniacie z honorem.

sklej pomocy Wielkiego 
Kralu Rad. I które walcząc 
u boku bohaterskiej Armii 
Radzieckiej przeszły pełen 
chwałv szlak bojowy od Le 
nino do Berlina.

Serdecznie witając dro 
gich gości, naród polski 
wznosi okrzyk:

NIECH ŻYJE OKRYTA 
NIEŚMIERTELNĄ CHWA 
ŁĄ FLOTA RADZIECKA'

NIECH ŻYJE ZWIĄ­
ZEK RADZIECKI —WIEL- 
KI PRZYJACIEL NARO 
DU POLSKIEGO, OSTO 
JA POKOJU NA SW1E 
CIE!

to znaczy — dodatkowo — 
30 kobiet nlezorganlzowanych.

Rozwijając szerokie współ­
zawodnictwo między sobą do 
30 października 1954 roku 
wyhodujemy: 60 sztuk bydła, 
20Q sztuk trzody chlewnej, 
250 sztuk owiec, 900 sztuk 
drobiu. Podnosząc naszą wie 
dzę fachową, drogą szkolenia 
i samokształcenia dążyć bę­
dziemy do przekroczenia pod­
jętego zobowiązania, aby 
w przyszłym roku wykonaó 
przed terminem wszystkie obo biegłym zbiory, będą mogły 

wykonać częściowo swe zobo­
wiązania w zakresie dostaw o- 
bowiazkowych zbóż — produk 
tami hodowlanymi, takim) jak 
trzoda chlewna 1 mleko, pod 
warunkiem wykonania obo­
wiązkowych dostaw w tych 
produktach.

Zezwolenia na wykonanie o- 
bowlazkowych dostaw zbóż 
częściowo w trzodzie chlewnej 
lub mleku wydają prezydia 
gminnych rad narodowych na 
uzasadnione wnioski zaintere­
sowanych.

Poprzez rozszerzenie ilości 
zamienników przyjmowanych 
za zboże, rząd stwarza ułatwię 
nia w wvkonanlu obowiązko­
wych dostaw.

Z uczuciem najgłębszej 
radości witamy drogich 
gości radzieckich, którzy 
przybyli dziś do naszego 
kraiu dla zamanifestowania 
serdecznych więzów wie­
czystej przylaźnl łączących 
naród nasz z narodami ra­
dzieckimi.

Wizyta grupy radzie­
ckich okrętów wojennych 
przypada w dniach, kiedy 
naród polski święci dzlesię 
clolecie Odrodzonego Woj­
ska Polskiego, którego 
pierwsze jednostki formo­
wały sic na gościnnej zie­
mi radzieckiej przy brater-

• LONDYN.
Prasa brytyjska udziela nadal 

wiele uwagi sytuacji w Gujanie 
Brytyjskiej. Komentator politycz­
ny dziennika „Daily Telegraph 
and Morning Post" pisze, że nie­
którzy posłowie labourzystowscy 
zamierzają na posiedzeniu par­
lamentu, które rozpocznie się 
20 bm., wysunąć pod adresem 
rządu oskarżenie, że posunięcia 
władz angielskich w Gujanie pod­
jęte zostały pod naciskiem de­
partamentu stanu USA.

• PEKIN.-
W latach władzy ludowej liczba 

robotników zatrudnionych w za­
kładach przemysłu ciężkiego w 
Szanghaju zwiększyła się przeszło 
trzykrotnie. W porównaniu z ro­
kiem 1949 produkcja Szanghaj- 
skich państwowych zakładów hut­
niczych i budowy maszyn wzrosła 
3-8 razy.

• PARYŻ.
W drugiej turze uzupełniają­

cych wyborów samorządowych,, 
które odbyły się we Francji w 
Pont-Audemer, zwyciężył kandydat 
komunistyczny, zdobywając 39,5 
procent głosów.

wiązki wobec państwa, a po­
nadto dostarczyć pozai pla­
nem: 20 tuczników o łącznej 
wadze 2.500 kg, 20 kwintali 
zboża, 3.000 litrów mleka, 
sprzedać 900 kg jaj, 200 
sztuk drobiu 1 180 kg wełny. 
Podnosić będziemy nleustan 
nie naszą świadomość polity­
czną przez, czytanie Indywi­
dualne | na zebraniach prasy 
1 czasopism, słuchanie .ra­
dia, prowadzanie dyskusji.

Wzywamy za naszym przy­
kładem wszystkie kobiety 1 
Koła Gospodyń w całym wo­
jewództwie koszalińskim, aby 
przez masowy udział w kon­
kursie hodowlanym przyczy­
niały .się do umocnienia sił 
gospodarczych naszej ludowej 
olczyzny I podjęły nasze har 
6ło -t „Każda kobieta wiej­
ska członkiem Koła Gospo­
dyń 1 uczestniczką konkursu 
hodowlanego".

Zobowiązanie podpisały w 
imieniu Koła Gospodyń ob. ob. 
Stanisława Hawro, Marla Woj 
ciechowska, Irena Dublecha, 
Stefania Horodzlewlcz 1 He­
lena Kutyń.

ORKI ZIMOWE 
BĘDĄ WYKONANE 
PRZED TERMINEM

Traktorzyści zespołu PGR 
Grąbkowo w pow. słupskim, 
współzawodniczący o tytuł 
przodującego traktorzysty Złe 
ml Koszalińskiej, w oparciu o 
zobowiązania podjęte na apel 
Alojzego Karankowsklego. po 
stanowili zwiększyć wysiłki 
dla przedterminowego zakoń­
czenia orek zimowych. Dla 
uczczenia 36 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej traktorzyści gospodarstwa 
Malczkowo zobowiązali sie za 
kończyć orki zimowe 9 dni 
przed terminem, gospodarstwa 
Jeszkowlce 7 dni wcześniej, 
a gospodarstwa Czarna Dą­
brówka 6 dni, Doblszewa 
10 dni przed terminem. Trak 
torzyścl PGR Domaradz po 
stanowili wszystkie praco po 
lowe zakończyć do dn!a *1 U 
s'.-»pada, a z PGR Łupawa do 
dnia 5 listopada.

TARTAKI REJONU PL
SŁUPSK WYKONAJĄ 

PRZED TERMINEM PLAN 
ROCZNY

Załogi tartaków podległych 
RPL Słujosk postanowiły wy­
konać przed terminem roczne 
plany przetarcia tarcicy.

Załoga przodującego tarta­
ku w Bytowi® zobowiązała się 
zrealizować roczne zadania 
planowe do 30 bm; załoga tar 
taku Struga wykona plan ro­
czny 16-go, a załoga tartaku 
w Bielsku Pomorskim 20-tego 
listopada br. Tartak Rzeczeni­
ca wykona plan roczny 1 gru­
dnia. tartak Korzyble 5 grud­
nia. Sławno 15 grudnia oraz 
Damnica,, Nowa Wieś, Polnica 
1 Słupsk — 24 grudnia br.

Na uwagę zasługuje zobo­
wiązanie 5 tartaków: Bytowa, 
Bielska, Rzeczenicy, Słupska 
i Sławna, których załogi porno 
gą tartakowi w Nowej Wsi 
w przedterminowej realizacji 
planu rocznego. W tym celu 
od 1 listopada br. 10-osobowe 
ekipy złożone z robotników z 
każdego tartaku, oddelegowa­
ne będą do pracy w tartaku 
Nowa Wieś. Chodzi bowiem o 
to, aby tartak ten, ze względu 
na trzy-mieslęczny pewtój, spo­
wodowany zbyt długotrwałym 
remontem, nie pozostał w tyle 
za pozostałymi tartakami rejo­
nu słupskiego.

ich planów dziennych, ob­
niżając tym samym wyko­
nanie ogólnego planu o- 
rek. Dlatego też ambi­
cją każdej brygady trak­
torowej winno stać się 
zrealizowanie hasła ,,ani 
jednego traktorzysty w bry 
gadzie, który by nie wyko­
nał codziennie przypadają­
cej na lego ciągnik nor­
my". Osiągnąć to można 
przez wzajemną pomoc, 
większą niż dotychczas wy 
mlanę doświadczeń oraz 
wzmocnienie w brygadach 
pracy uświadamiające - po 
Litycznej.

KOBIETY Z GROMADY
RAKOWO ZWIĘKSZĄ 

PRODUKCJĘ 
HODOWLANĄ

Wskazania I Krajowego ZJa 
xdu Przodujących Chłopów 
przyswoiły sobie gospodynie 
wiejskie w gromadzie Rako- 
wo, gmina Łubowo w powie­
cie szczecineckim. Postanowi­
ły one wzmóc swoje wysiłki 
na odcinku hodowli 1 produk­
cji rolnlczei oraz włączyć do 
pracy nad rozwojem hodowli 
wszystkie kobiety z całej gro­
mady.

W związku ze zbliżającą 
»!ę XXXVI rocznicą Wielkiej 
Socjalistyczne! Rewolucji Pa­
ździernikowej podjęły one na­
stępujące długookresowe zobo 
wiązania produkcyjne:

1. Do końca października 
br. zorganizujemy w naszej 
gromadzie kolo TPPR. do któ 
rego przystąpią wszystkie 
członkinie.

2. W związku z ogłoszonym 
przez Żarząd Główny ZSCh 
konkursem hodowlanym na

• rok 1954, postanawiamy zaln-

Wizyta grupy 
radzieckich okrętów wojennych 

w Gdyni
WARSZAWA. W dniu dzisiejszym, tj. 15 paź­

dziernika br., dla zamanifestowania przyjaźni i 
braterstwa między radziecką i polską marynarką 
wojenną w służbie pokoju, przybywa do Gdyni 
grupa radzieckich okrętów wojennych.

Grupa okrętów Radzieckiej Marynarki Wojen­
nej będzie gościem Polskiej Marynarki Wojennej.

I W dalszym ciągu z miast 1 wsi woj. koszalińskiego na­
pływają liczne zobowiązania robotników zakładów prze­
mysłowych, robotników rolnych, warsztatowców, trakto­
rzystów, chłopów gospodarujących indywidualnie i człon­
ków spółdzielni produkcyjnych dla uczczenia 38 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej postanawiają praco­
wać jeszcze wydajniej, by przyśpieszyć wykonanie planów 
gospodarczych, wzmocnić siłę 1 potęgę naszej Ojczyzny 
Ludowej 1 przyczynić się do utrwalenia pokoju, granicy 
na Odrze I Nysie.

Robotnicy i chłopi prdcujgcy Ziemi Koszalińskiej 
wydajniejszą pracą, przyspieszeniem wykonania planów produkcyjnych 

uczczą 36 rocznicę
Wielkie] Rewolucji Październikowej

I:mię i nazwisko

CIĄGNIKI MARKI

Kosp. PGR 1
od

„URSUS"

lość orki śr<
15. 8.-10.

nL
10

1. Alojzy Karankowskl Oparzno 319 ha
2. Andrzej Kocaba Kikowo 318 • •

3. Adoif Klimaszewski Dobrowo 299 Ił

4. Józef Janik Rarwlno 290 V*

5. Władysław Jakalskl Dobrowo 283 *•

6. Mieczysław Barski Dobrowo 278 »ł

7. Mieczysław Twardys Klemcewo 274 II

8. Stanisław Masternak c-^p-ln 258 II

9, Jarosław Kirlejza Karlino 239
10. Franciszek Rataiczak Lipce 235 • I

11. Walenty Doźdzal Bonin 224 Ił

CIĄGNIKI MARKI „ZETOR"
1. St. Zabarowskl Dobrowo 193 ha
2. Józef Kuc Gorawino 191 »9

3. Stefan Wróbel Laski 189 II

4. Antoni Torba Dobrowo 174
5. Tadeusz Wróblewski Bralin 172 fł

6. Jan Kluczyńskl Dobrowo 172 II

7. Marian Macula Golnlewo 172 łt

8. Jan Gierula Gorawino 162 Ił
9. Kazimierz Pacyriskl Goryszewo 150

Oto przodujący trakto­
rzyści, którzy nie szczędzą 
wysiłków, ażeby jak najle­
piej zrealizować podjęte 
zobowiązania, przyspieszyć 
zakończenie orek zimo­
wych. wygospodarować jak 
największe ilości paliwa o- 
az podnieść jakość upra- 
vy.

Takich przodujących 
-aktorzystów Jest więcej. 
V|cspo6Ób wymienić ich 
wszystkich w tablicy hono- 
rowel. Obok tych przodują 
cych. są jeszcze tacy trak­
torzyści. którzy z różnych 
pr?yezyn nie wykęnują swo

W latach powojennej pię­
ciolatki przemysł samochodo­
wy ZSRR wyprodukował 20 
nowych typów samochodów i 
autobusów. Przewidziany jest 
dalszy rozwój przemysłu samo­
chodowego w czasie obecnej 
pięciolatki.

Na zdjęciu: dział montażo­
wy samochodów osobowych 
„Pobieda" w Gorkowskich Za­
kładach Samochodowych im. 
Molotowa. (Fot. CAF)

Zamieszczamy piątą z 
kolei tablicę honorową trak 
torzystów przodujących w 
rozwijającym się masowo 
współzawodnictwie na apel 
Alolzego Karankowsklego 
z PGR Oparzno, o propo­
rzec przechodni Zarządu 
Głównego Zw. Zawodowe­
go Pracowników Rolnych i 
Leśnych PRL. Ze względu 
na brak meldunków z Okrę 
gowego Zarządu PGR w

Słupsku 1 Szczeclnku oraz 
Ekspozytury Okręgowej 
POM — tablica honorowa 
obejmuje jedynie traktorzy 
stów okręgu PGR Koszalin. 
Towarzysze z koszalińskie­
go okręgu PGR zrozum!*1!! 
należycie obowiązki, jaxle 
ciążą na administracji w 
rozwi laniu współzawodni­
ctwa. systematycznie pod­
sumowują jego wyniki oraz 
■popularyzują przodowni­
ków pracy.

teresować nim i wciągnąć do 
prac konkursowych wszystkie 
kobiety w naszej gromadzie,

Uchwała Prezydium Rzędu 
o wprowadzeniu dodatkowych zam.enn ków 
przy obowiązkowych dostawach zboża

WARSZAWA. W ostatnich' 
dniach Prezydium Rządu pod­
jęło uchwałę o wprowadzeniu 
dodatkowych zamienników 
przy obowiązkowych dosta­
wach zbóż.

Uchwała przewiduje, że go­
spodarstwa rolne zobowiązane 
do dostaw zbóż, mogą dostar­
czać w określonym uchwałą 
stosunku zamiennym, zamiast 
zboża inne produkty rolne: fa­
solę, groch, praso, grykę, ku­
kurydzę oraz nasiona roślin: 
seradeli, łublr.u, wyki, pelusz- 
kl Itp.

Poza tym niektóre gospodar 
stwa rolne o silnie rozwlnlę- 
tel hodowli, a równocześnie 
stosunkowo mniej rozwiniętej 
produkcji roślinnej lub posła 
dające słabsze niż w roku u-



Radzieckie związki zawodowe niezachwianie walczą 
o umocnienie pokoju światowego, o szczęście ludu pracującego 

Fragmenty przemówienia N. M. Szwernika na III Światowym Kongresie Zwigzków Zawodowych
WIEDEŃ. Na wstępie sweg0 przemówienia wygłoszo­

nego na posiedzeniu popołudniowym III Światowego Kon­
gresu Związków Zawodowych w dniu 11 października 
przewodniczący radzieckiej delegacji związkowej N. M. 
Szwernlk powitał w imieniu robotników, Inżynierów, tech­
ników 1 urzędników, zrzeszonych w radzieckich związ­
kach zawodowych delegatów, obserwatorów i gości obec 
nych na Kongresie.

Jedności niezbędnej obecnie, 
Jak nigdy dotąd, by osiągnąć 
urzeczywistnienie nadziel lu­
dzi pracy, pragnących pokoju, 
postępu ekonomicznego 1 spo­
łecznego, umocnienia stosun­
ków międzynarodowych, na­
wiązania przyjaznych kontak­
tów 1 wzajemnej współpracy 
między narodami wszystkich 
krajów świata.

W okresie między II Swlato 
wym Kongresem Związków 
Zawodowych, który odbył 61ę 
w 1949 roku — kontynuował 
Szwernlk — a obecnym Kon­
gresem wzrósł niezmiernie au­
torytet Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, roz­
szerzyły się Jej wpływy na 
szerokie masy pracujące we 
wszystkich krajach... Wzrost 
autorytetu 1 wpływów Świato­
wej Federacji Związków Za­
wodowych wśród szerokich 
mas pracujących jest przede 
wszystkim wynikiem Je| ofiar­
nej walki o żywotne Interesy 
ludzi pracy.

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych okrzepła 1 
zaha-towała się w walce prze­
ciw’. rozbljaczom i dezorganl 
zat< i ruchu robotniczego, 
prz vko wrogom klasy ro­
botniczej t ich sługusom.

Po przypomnieniu uchwał 
I Światowego Kongresu Zwląz 
ków Zawodowych w Paryżu, 
który wezwał związki zawodo 
we wszystkich krajów do... 
..walki o umocnienie Jedności 
związkowej 1 do zdecydowa- 
ne| walki ze wszystkimi, któ­
rzy usiłować będą podważyć, 
osłabić lub też rozbić jedność 
mas pracujących", Szwernlk 
wskazał, że przywódcy cent"al 
związkowych USA, Anglii, Ka 
nady. Australii, krajów skandy 
nawsklch 1 Innych zdradzili 
sprawę Jedności klasy robotni 
czol. Jednocześnie — oświad­
czył Szwernlk — wśród oklas 
ków zgromadzonych — Świa­
towa Federacja Związków Za­
wodowych pozostała wierna 
sprawie Jedności klasy robot­
niczej. ■ Światowa Federacja 
Związków Zawodowych Jest 
najpotężniejszą i cieszącą się 
największym autorytetem w 
dziejach klasy robotnlczei or­
ganizacją, skupiającą więk­
szość ludzi pracy na kuli ziem 
sklej, liczącą w 6wych szere­
gach ponad 82 miliony człon­
ków związków zawodowych.

Aktywna walka narodów o 
pokój przyniosła Już pewne

wyniki — kontynuował Szwer 
nlk. Po długim okresie nara­
stania napięcia zaznaczyło się 
w ostatnim czasie pewne roz­
ładowanie napięcia międzyna­
rodowego na Wschodzie, rozła 
dowanle, którego wyrazem 
było podpisanie rozejmu w 
Korei. Narody całego świata 
słusznie oceniają ten fakt Ja­
ko zwycięstwo międzynarodo­
wego obozu pokoju.

Jednakże siły agresywne 
wszelkimi sposobami przeciw­
działają polityce osłabienia 
napięcia międzynarodowego, 
usiłują za wszelką cenę stor­
pedować tę politykę.

Biuro Wykonawcze Świato­
wej Federacji Związków Zawo 
dowych postąpiło ałuaznle, 
zwracając się do organizacji 
związkowych 1 do mas pracują 
cych wszystkich krajów z ape 
lem o czynny udział w prokla 
mewanej prze2 Światową Radę 
Pokoju kampanii na rzecz po 
kojowego uregulowania mię­
dzynarodowych kwestii spor­
nych.

Stając na czele szerokiego 
ruchu mas pracujących o po­
kój. o zaniechanie wyścigu 
zbrojeń | polityki awantur wo 
Jennych. Światowa Federacja 
Związków Zawodowych nadała 
Jeszcze bardziej ofensywny 
charakter swej walce o poprą 
wę sytuacji klasy robotniczej 
w krajach kapitalistycznych 1 
koloniach, o żywotne Interesy 
maa pracujących całego świa­
ta.

Radzieckie Związki Zawodo 
we aprobują w całej rozclagło 

ścl działalność Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych 
I jej organów kierowniczych, 
działalność ta bowiem poświę­
cona była całkowicie umocnię 
nlu Jedności klasy robotniczej 
w walce o polepszenie warun­
ków jej życia 1 pracy, o ża- 
pewnlenle praw związków za 
wodowych 1 swobód demokra­
tycznych, o niezawisłość naro­
dową, o pokój na całym świe­
cie.

II. Polepszenie sytuacji materialnej 
ludzi pracy w ZSRR 

i działalność radzieckich 
związków zawodowych

Następnie Szwernlk omówił 
działalność radzieckich zwląz 
ków zawodowych w ciągu oeta 
tnlch czterech lat.

Radzieckie związki zawodo­
we — stwierdził Szwernlk — 
koncentrowały 6we wysiłki na 
wykonaniu zadań dalszego roz 
woju gospodarki narodowej, 
6tałego podnoszenia dobrobytu 
1 poziomu kulturalnego ludzi 
pracy, rozwijania na szeroką 
skalę budownictwa przemysło­
wego l mieszkaniowego.

Dz'ęk1 sukcesom osiągnię­
tym przy czynnym udziale ra 
dzIe^lOch związków zawodo 
wych walczących nieustannie 
o podniesienie wydajności pra 
cy caz o stosowanie w szero 
kim zakresie przodujących me 
tod nowatorów, podniósł się w 
naszym kraju dobrobyt ludno 
4c|, co znalazło wyraz we wzro 
śc'e nominalnej 1 realnej pła­
cy robotników, inżynierów, te­
chników i urzędników, w 
iv..,..;..untu się dochodów 
chłopów.

Niezwykle ważnym źródłem 
wzrostu realnych plac robotni­
ków 1 urzędników Jest konse­
kwentnie realizowane przez 
rząd radziecki obniżanie cen 
artykułów masowego spoży­
cia.

Równolegle ze wzrostem 
realnych plac osiągniętym w 
wyniku obniżania cen artyku­
łów masowego spożycia wzra­
sta również nominalna płaca 
ludzi pracy. W ciągu ostatnich 
lat nominalna płaca robotni­
ków 1 urzędników w ZSRR 
zwiększyła 61ę około półtora 
raza.

O polepszeniu sytuacji ma­
terialnej mas pracujących 
świadczy również znaczny 
wzrost budżetu państwowych 
ubezpieczeń socjalnych.

Radzieckie związki zawodo­
we stale rozszerzają w ramach 
budżetu państwowych ubezpie­
czeń socjalnych sieć domów 
wypoczynkowych, sanatoriów 
1 uzdrowisk. W latach 
1949/53 związki zawodowe 
skierowały 3.837 tys. robotni-

naszym kraju — podkreślił 
Szwernlk — stwarza się wszel 
kle materialne 1 organizacyj­
ne warunki dla jeszcze szyb­
szego rozwoju eowchozów, koł 
chozów 1 ośrodków maszy­
nowo - traktorowych. W okre­
sie od 1954 do 1957 ośrodki 
maszynowo - traktorowe 1 sow 
chozy otrzymała co najmniej 
5Ó0 tysięcy traktorów (w prze 
liczeniu na traktory o mocy 
15 KM) oraz 250 tys. trakto­
rów do uprawy międzyrzędo­
wej.

W roku 1954 rolnictwo o- 
trzyma 110 tys. samochodów 
ciężarowych, wywrotek 1 pod- 
wozi, 12 tys. samochodów 
osobowych, 4 600 obrabiarek 
oraz Inne urządzenia dla wy 
posażenla ośrodków maszyno­
wo - traktorowych 1 przedslę 
blorstw remontowych.

W ZSRR ęeallzuje się zada 
nie, polegające na tym, by w 
ciągu 2—3 lat radykalnie pod 
nieść poziom zaopatrzenia lud 
nośc] w artykuły żywnościo­
we 1 przemysłowe. Sukce­
sy przemysłu 1 rolnictwa, 
nieustanne podnoszenie pozio­
mu życia szerokich mas ludu 
pracującego, dalsze, wspaniale 
perspektywy rozwoju gospo­
darki narodowei w ZSRR za­
pewnione są dzięki temu, że 
w naszym kraju Istnieje socja 
llstyczny sposób produkcji, 
dzięki likwidacji prywatnej 
własności środków produkcji, 
zniesieniu wyzysku człowieka 
przez człowieka, dzięki temu, 
że w naszym kraju nie ma 
kryzysów ekonomicznych, bez 
robocla i nędzy mas ludowych 
W tym też tkwi źródło nie­
złomnej wiary ludzi radziec­
kich w 6wą szczęśliwą przy­
szłość, w zwycięstwo komuni­
zmu w naszym kraju. (Okla­
ski).

Szwernlk omówił dalej spra 
wę zacieśniania mtemacjonali 
stycznych więzi między radzie 
cklmi związkami zawodowym! 
a robotnikami 1 związkami 
zawodowymi wszystkich kra­
jów.

robotniczą 1 związki zawodo­
we Niemiec zachodnich do 
stworzenia Jednolitego frontu 
ze wszystkimi siłami demokra- 
tycznymi 1 antyfaszystowskimi, 
aby nie dopuścić do wskrzeszę 
nla ogniska wojny w Nlem- 
czech i aby zapobiec niebez­
pieczeństwu zagrażającemu po 
kojowi w Europie 1 na całym 
świecie.

Obecnie, Jak nl^dy dotąd, 
palące Jest zagadnienie Jed- 
ności klasy robotniczej w ska­
li krajowej 1 międzynarodo­
wej.

Wskazując, że rozbljacka 
polityka poszczególnych reak­
cyjnych przywódców związko­
wych bynajmniej nie wyraża 
nastrojów szeregowych człon­
ków związków zawodowych, 
Szjvemlk podkreślił, że w wie­
lu krajach istnieją realne moż. 
llwości dla utworzenia Jednoli­
tego frontu klasy robotniczej 
pneclwko zjednoczonym si­
łom reakcji.

Szwernlk wskazał następnie 
na. konieczność ścisłej współ­
pracy związków zawodowych 
z masowymi organizacjami ko­
biet i młodzieży.

Radzieckie związki zawo­
dowe wychowane w duchu in­
ternacjonalizmu proletariac­
kiego — oświadczył przewod­
niczący radzieckiej delegacji 
związkowej — będą również 
w przyszłości aktywnie popie­
rały wszystkie - poczynania 
SFZZ zmierzające do wzmoc­
nienia międzynarodowej Jed­
ności związkowej.

Szwernlk podkreślił, że ra­
dzieckie związki zawodowe są 
zwolennikami umocnienia przy 
laznych stosunków z klasa ro­
botniczą 1 organizacjami zwląz 
kowymi Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii, Kanady, Au­
stralii, Niemiec zachodnich, 
Japonii.

Radzieckie związki zawodo­
we — powiedział Szwernlk 
w zakończeniu — są żywotnie 
zainteresowane w pokoju. Je­

dnomyślnie popierają one po­
kojową politykę zagraniczną 
swego rządu.

Naród radziecki 1 rząd ra­
dziecki blorą za punkt wyjścia 
tezę o możliwości pokojowego 
współistnienia dwóch syste­
mów, kapitalistycznego 1 so­
cjalistycznego. Niewzruszoną 
zasadą polityki zagraniczne! 
Związku Radzieckiego, aktyw­
nie popieraną przez związki 
zawodowe, Jest poszanowanie 
wolności narodów 1 suweren­
ności każdego kraju, wielkie­
go czy małego.

Związkowi Radzieckiemu 
obce są agresywne plany. Na­
ród nasz chce żyć w pokoju 
ze wszystkimi narodami, byl 
on i Jest za rozwijaniem współ 
pracy gospodarczej 1 kultural­
nej między narodami.

Związek Radziecki będzie 
również w przyszłości stal* 
prowadził pokojową politykę 
zarówno w interesie swego na­
rodu, Jak i w interesie całej 
ludzkości.

W zachowaniu pokoju zain­
teresowane są wszystkie naro­
dy świata, a przede wszystkim 
klasa robotnicza, masy pracu- 
lące, któr;m wojna może przy 
nieść tylko nowe niezliczone 
ofiary i cierpienia.

Niechaj więc mocny 1 nie* 
wzruszony będzie sojusz klasy 
robotniczej wszystkich kra­
jów w walce przeciwko pod­
żegaczom wojennym, o zacho­
wanie 1 umocnienie pokoju 
światowego, o szczęście ludu 
pracującego.

Nie pobłażać opornym
Podstawowym warunkiem powodzenia akcji skupu jest 

szeroka praca masowo-polltyczna. Partia, mobilizując masy 
do stojących przed nimi zadań, posługuje się zawsze metodą 
przekonywania.

Przekonywać, wyjaśniać I tłumaczyć trzeba też w dniach 
skupu. Trzeba chłopom pracującym mówić o dwustronnośct 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, stanowiącego fundament na­
szego ustroju, o pomocy, z jaką państwo stale im przycho­
dzi, o wspaniałych perspektywach, Jakie przed wsią rozto­
czyła władza ludowa, o tym, że dostawy to patriotyczny obo­
wiązek każdego pracującego chłopa.

W pracy politycznej nie wolno nam ani na chwilę zapom­
nieć o toczącej się walce klasowej. Musimy pamiętać o tym, 
że na wsi kułactwo Jest wrogie naszemu ustrojowi 1 przemia­
nom. W swym oporze przeciw władzy ludowej kułak nie 
przebiera w środkach, próbuje podważać system obowiązko­
wych dostaw, by w ten sposób utrudnić zaopatrzenie ludno­
ści w żywność, by rzucać kłody pod nogi naszej władzy. 
W tym celu kułak kolportuje wrogie plotki, podburza In­
nych, a przede wszystkim sam złośliwie wstrzymuje się od 
dostaw, usiłując w ten sposób pociągnąć złym przykładem 
chłopów pracujących. Opór ten należy złamać. Uczciwi są- 
siedzi, aktywiści wiejscy, przedstawiciele władzy winni wy­
tłumaczyć uchylającym się od dostaw, że na nic nie zdadzą 
się ich próby wymigiwania się od obowiązku, ukrywania 
zboża, okłapiywanla władz. Obowiązek wobec państwa, wo­
bec mas pracujących ml»st musi być wykonany przez wszyst­
kich, a wypadki niepodporządkowania się ustawom nie będą 
tolerowane. Nasz aparat państwowy dysponuje dostatecznymi 
środkami prawnymi, by nie dopuścić do łamania dyscypilny 
dostaw.

Niewątpliwie niejednemu opornemu mądre, rzeczowe wy- 
Jaśnienie sprawy obowiązkowych dostaw przemówi do roz­
sądku, niejeden uchylający się od wykonanlh dostaw po­
śpieszy wykonać ten obowiązek.

Przecież wśród opornych w dostawach niekiedy obok ku­
łaka, świadomie chcącego poprzez sabotowanie dostaw szko- 
dzlć państwu ludowemu, spotkać można otumanionego kulać- 
klmi podszeptami średniaka. Nie rozumiejąc swego własnego 
Interesu, który mu przecież nakazuje Iść ramię w ramię 
z całą pracującą wsią, nie pamiętając tego wszystkiego, co 
zawdzięcza władzy ludowej, średnlak ulega kułackiemu ga- 
daniu 1 nie dostarcza państwu zboża.

Gdy przestroga 1 obywatelska rada nie pomagają, wówczas 
dopiero należy złośliwie uchylających się od obowiązku do- 
staw przywołać do porządku w Inny sposób. Należy wobec 
nich stosować sankcje prawne.

Dysponujemy szerokim wachlarzem kar, od upomnienia 
w Prezydium Gminnej Rady Narodowej poprzez kary ple- 
niężne, wezwanie do prokuratora, aż do stosowania aresztu 
włącznie.

Stosowanie kar, wybór Ich rodzaju wymagają wielkie | 
wnikliwości w rozeznaniu sytuacji każdego gospodarstwa 
z osobna — w rozstrzyganiu każdej sprawy oddzielnie.

Przy stosowaniu kar pieniężnych przez kolegia orzekające 
należy wystrzegać się stosowania kar śmiesznie wprost n|- 
sklch — symbolicznych. Nie łudźmy się, że w ten sposób 
uzyskamy coś od kułaka. Nasza kara ma przecież uderzyć 
nie w szlachetną ambicję kułaka, którą — gdyby miał — 
wykazałby Już wcześniej, ale w czułe Jego spckulancklemu 
sercu miejsce, Jakim Jest kieszeń. Grzywny — zgodnie z po- 
stanowieniami rządu — nakładać powinny kolegia orzekające 
PRN, a nie GRN.

Najbardziej opornych, a przede wszystkim tych, którzy 
nie rozpoczęli w ogóle dostaw lub dostarczyli nlewspółmlcr. 
nie mało zboża, należy wzywać do prokuratora I wyzncczać 
lm ostateczny termin zrealizowania zaległości.

Gdy stwierdzone zostaną bezsporne dowody wrogiej po. 
stawy kułaków I to, że występują oni i Judzą przeciw wy. 
pełnlanlu dostaw, prokurator powinien zastosować areszt.

Pamiętajmy, że tak jak szkodliwe, demobilizujące I roz­
zuchwalające opornych jest ni estosowanle kar, tak t"ż zle 
skutki pociąga za sobą niesprawiedliwe, mechaniczne Ich sto­
sowanie. Dlatego też polityka kar wobec opornych powinni 
być prowadzona pod stałym nadzorem prezydiów rad naro­
dowych 1 prokuratorów. Wymaga ona również wnikliwej 
czujnej opiek) instancji partyjnych.

Nie wolno przy tym ani na chwilę zapominać, system 
kar Jest tylko Jednym ze środków, że stosujemy go wobe* 
tych, którzy w żaden sposób nie chcą zrozumieć dobregQ sl/>. 
wa. których nie przekonują najcelniejsze argumenty.

B. Dr.

Zwołanie przez Światową 
Federację Związków Zawodo­
wych Kongresu, na którym 
reprezentowane są tak szero­
kie masy związkowców — 
stwierdził Szwernlk — jest do­
niosłym wydarzeniem hlstorycz 
nym w światowym ruchu zawo 
dowym, cennym wkładem do 
walk! o umocnienie międzyna­
rodowej Jedności robotniczej.

I. Wzrost autorytetu i wpływów ŚFZZ 
wśród mas pracujących

III. Jedność — podstawowy warunek 
pomyślnej walki klasy robotniczej

ków 1 urzędników na leczenie 
do sanatoriów 1 9.267 tys. — 
do domów wypoczynkowych.

Państwo radzieckie poświę­
ca wiele uwagi dalszemu roz­
wojowi oświaty.

W całym kraju realizowane 
jest obowiązkowe, powszechne 
siedmioletnie nauczanie.

Do wyższych i średnich u- 
czelni technicznych i specjal­
nych zakładów naukowjch u- 
częszcza przeszło 3 miliony 
słuchaczy. Łączna liczba uczą, 
cych się we wszystkich rodza­
jach szkół wynosi w roku bie­
żącym 57 milionów osób.

W najbliższych latach kraj 
nasz prze Idzie od powszechne­
go 7-letnlego nauczania do po- 
wszechnego obowiązkowego. 
10-letnlego nauczania śred­
niego początkowo w miastach, 
a następnie również na wsi.

Głównym wskaźnikiem do­
brobytu narodu radzieckiego 
jesf nieprzerwany wzrost do­
chodu narodowego. Dla zaspo­
kojenia swych osobistych po­
trzeb materialnych i kultural- 
nych masy pracujące ZSRR o- 
trzjmują około trzy czwarte 
dochodu narodowego, a pozo­
stałą część przeznacza się na 
rozszerzenie produkcji socjali­
stycznej oraz na zaspokojenie 
Innych ogólnopaństwowych 1 
społecznych potrzeb.

Plan 5-letnl przewiduje 
wzrost produkcji przemysło­
wej w roku 19o5 w przybliże­
niu o 70 proc, w porównaniu 
z rokiem 1950, co oznacza, 
że produkcja przemysłowa bę­
dzie trzykrotnie wyższa niż 
przed wojną.

Następnie Szwernlk podkre­
ślił rozwói twórczej inicjaty­
wy ludzi pracy w ZSRR. 
Przedstawił on osiągnięcia roi 
nlctwa radzieckiego.

Globalne zbiory zbóż wynlo 
sly w roku ubiegłym 8 miliar­
dów pudów, to Jest prawie 
dwa razy wlęcei niż w Rosji 
przedrewolucyjnej. Obecnie w

W końcowei części referatu 
Szwernlk omówił zadanie u- 
mocnlenla Jedności klasy ro­
botniczej wszystkich krajów, 
które nazwał podstawowym, 
żywotnie ważnym zadaniem 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego.

Radzieckie związki zawodo. 
we — powiedział Szwernlk'— 
uważają, że dla zrealizowania 
tego zadania Światowa Fede­
racja Związków Zawodowych 
winna rozszerzyć swój wpływ 
Ideowy 1 organizacyjny na 
Jeszcze szersze masy robotni 
ków wszystkich krajów świa­
ta. winna walczyć o umocnie­
nie Jedności szeregów klasy 
robotniczej, o organizowanie 
wspólnych akcji mas pracują­
cych, zrzeszonych w związ­
kach zawodowych różnych kle 
runków, o podniesienie pozio­
mu życia narodów, o pokój 
1 rozwój współpracy gospo- 
darczei i kulturalnej między 
narodami. Radzieckie związ­
ki zawodowe uważają, że 
wciągnięcie szerokich mas do 
światowej kampanii na rzecz, 
uregulowania spornych pro­
blemów międzynarodowych, 
na rzecz umocnienia 1 roz­
szerzenia stosunków mlędzyna 
rodowych mas pracujących, 
zaostrzenie czujności wobec 
knowań podżegaczy wojen­
nych. będzie źródłem siły 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych, która sku­
pia wokół siebie robotników 
wszystkich knajów świata.

Przewodniczący związko­
we! delegacji radzieckiej pod­
kreśla konieczność udzielenia 
poparcia masom pracującym 
krajów kolonialnych 1 zależ­
nych w ich walce o niezawi­
słość narodową, przeciwko 
nędzy, dyskryminacji rasowej 
1 represjom.

Następnie Szwernlk stwier­
dził, że światowy ruch związ­
kowy winien udzielić poparcia 
zachodnlo-nlemlecklm masom 
pracującym w ich walce prze­
ciwko ofensywie faszyzujące) 
reakcji, winien wezwać klasę



Aby komitet gminny lepiej pracował
wadzić szerokiej pracy polltycz 
nej.

Przykład ten wskazuje, te 
samo podejmowanie najsłu­
szniejszych nawet zobowiązań 
nie poparte — czynem produ­
kcyjnym i odpowiednio zorgani 
zowaną codzienną kontrolą ich 
realizacji, pozostaje pustym 
frazesem.

W dniu 6 bm. załoga kutra 
„Ust 35" z szyprem Jefimowem, 
podjęła cenne zobowiązanie 
kompleksowej walki o obniże­
nie kosztów własnych poło­
wów. Między innymi załoga 
„Ust 35" postanowiła patroszyć 
w morzu co najmiej 60 proc, 
odłowionego dorsza. Chodzi o- 
becnie o to, by organizacje par 
tyjne i rady zakładowe w na­
szych bazach przeprowadziły 

wokół tego apelu od­
powiednią pracę wyjaśniającą, 
zachęcając wszystkich rybaków 
do podejmowania podobnych 
zobowiązań, by członkowie par­
tii przodowali w ich wykony­
waniu.

Doświadczenie darłowsklego 
„Kutra" uczy, że trzeba zorgani 
zować codzienną systematyczną 
kontrolę realizacji zobowiązań.

W bazach naszych nie powin 
no być ani jednej załogi, która 
by nie odpowiedziała na apel 
„Ust 35", która by nie przystą­
piła do kompleksowej walki o 
obniżenie kosztów własnych po 
łowów i zapewnienie dostarcze­
nia złowionych ryb w najwyż­
szej klasie A.

Walka o wyższą jakość pro­
dukcji toczy się w całej naszej 
gospodarce narodowej, nie mo 
że więc zabraknąć w niej ry­
baków wybrzeża koszalińskie­
go.

IV kwartał br. w naszych ba 
zach rybackich winien upłynąć 
pod znakiem walki o pełną re­
alizację planu rocznego, o obnl 
żenie kosztów własnych 1 do­
starczenie konsumentom ryb naj 
wyższej jakości.

1 Z. W.

PLAN JEST REALNY
Jan Makowski 

rolnik gromady Kocury 
■ gmina Połczyn - Zdrój 

pow. Białogard

że nikt się nimi nie zajmuje, 
nikt ich nie zachęca do pra­
cy agitacyjnej dla przyśpiesze­
nia skupu zboża 1 Innych pro­
duktów.

A do kogo, jak nie do ko­
mitetu gminnego należy, by 
ten „zagubiony" lub „zapom­
niany" od zeszłorocznych wy­
borów do Sejmu aktyw zakty­
wizować, rzucić na gromady? 
Trzeba tylko widzieć, pamię­
tać o tych ludziach, mówić z 
nimi, szkolić ich, częściej pr- 
ganlzować zebrania na szcze­
blu gminnym z udziałem sze­
rokiego aktywu bezpartyjnego 
1 stawiać przed nim konkretne 
zadania. Wtedy nie będzie 
narzekań na nawal pracy 1 
brak czasu, a sprawa ruszy 
naprzód.

Rzecz Jasna, że aby pod­
nieść na wyższy poziom pra­
cę naszych komitetów gmin­
nych. trzeba, by komitety po­
wiatowe wzmogły swą opiekę 
nad nimi 1 udzieliły im więk­
sze | pomocy. Chodzi o to, by 
KP zarzucił niesłuszną prak­
tykę instruowania sekretarzy 
KG Jedynie drogą telefonów 1 
krótkotrwałych wizytacji KG.

Chodzi o to. by członkowie 
KP | Instruktorzy KP, nie 
szczędząc czasu 1 wysiłków 
na wyjazdy do gmin, na żywą 
pracę z całym kolektywem 
KG, pomagali im lepiej orien­
tować się w układzie klaso­
wym wel, uczyli komitety 
gminne kierować całokształ­
tem spraw partyjnych swego 
terenu, walczyć o wychowanie 
gromadzkich organizacji, o u- 
bojawlanle ich szeregów.

Wielką 1 niełatwą, ale za- 
szczytną pracę pełnią nasze or­
ganizacje partyjne na wsi. To­
czą one bój klasowy o dalsze 
umocnienie spójni między 
miastem a wsią, o szybszy 
marsz drogą wskazaną przez 
partię 1 rząd, drogą budowy 
lepszego życia na wsi 1 w 
mieście, drogą socfallzmu. Nie 
ustannle podnosząc l ulepsza­
jąc metody kierownictwa par­
tyjnego, bliżej wlążąc się z 
masami członkowskimi 1 Jak 
najszerszymi masami chłop­
stwa pracującego, komitety 
gminne coraz lepiej potrafią 
zadania te wcielać w życie.

AR

Rozwijać walkę o jakość 
w naszych bazach rybackich

Komitety gminne naszej 
partii odgrjwają w życiu na­
szej wsi doniosłą rolę. Komi­
tet gminny PZPR Jest tą In­
stancją, która kieruje podsta­
wowymi organizacjami partyj­
nymi w gromadach, sprawuje 
polityczne kierownictwo 1 kon­
trolę nad działalnością gmin­
nych ogniw aparatu państwo­
wego 1 gospodarczego, mobili­
zuje szerokie masy chłopstwa 
pracującego na swoim terenie 
do walki o rozwój gospodarki 
1 kultury rolnej, o coraz lepsze 
życie mas pracujących wsi 1 
miast. Komitet gminny Jest 
więc motorem 1 dźwignią w 
podnoszeniu świadomości 1 ak­
tywności swojej gminy Jako 
współgospodarza kraju, budu­
jącego wespół z klasą robotni­
czą nowe, sprawiedliwie 1 do­
statnie życie w swej ojczyźnie.

Aby w pełni sprostać tym 
odpowiedzialnym zadaniom, 
konieczne Jeet, by komitet 
gminny) nieustannie podnosił 
swój poziom polityczny, ulep­
szał metody swej pracy, do­
skonalił kierownictwo polltycz 
ne sprawami swego terenu.

Komitet gminny, Jak każda 
Instancja, Jest ciałem wielo­
osobowym, na Jego czele stoi 
sekretarz KG, który .Jest odpo­
wiedzialny przed wyższymi In­
stancjami za pracę komitetu 
gminnego. Do niego należy 
zwoływanie posiedzeń komite­
tu. zebrań sekretarzy organi­
zacji gromadzkich, narad ak­
tywu Itp. — spełnia więc wie­
le ważnych czynności. Nie 
znaczy to Jednak, by tyflko 1 
wyłącznie na nim ciążyła od­
powiedzialność za pracę KG 1 
by on sam tylko miał prawo 
decydować o partyjnych spra­
wach gminy. W myśl Statutu 
1 wskazań KC naszej partii, 
podejmowanie partylnych de­
cyzji 1 odpowiedzialność za 
Ich wykonanie to sprawa ca­
łego komitetu, wszystkich to­
warzyszy wchodzących w Jego 
skład. I tak np. sekretarz sam 
nie mo£e przyjmować nowych 
cz’onków partii, nie może sam 
ustalać planu pracy komitetu 
gminnego, decydować o przy­
jęciu lub odrzuceniu uchwały 
podletej na zebraniu ltp. We 
wszystkich tych wypadkach 
decyzje te należą do całego 
komitetu.

A Jak to wygląda w prakty­
ce? W praktyce wielu komi­
tetów gminnych bywa tak, że 
wszystkim zajmuje się, o 
wszystkim decyduje sam se­
kretarz KG.

Np. tow. Kome’uk — sekre­
tarz Komitetu Gminnego w Ko 
czalę, powiat człuchowskl, są­
dzi. że na nim wyłącznie spo- 
cz;Ava cały ciężar pracy poli­
tycznej i organizacyjnej, któ­
rą przecież zajmować się wi­
nien cały komitet. Tow. Kor- 
neluk nie widzi wokół siebie 
ludzi zdolnych do pracy polf-, 
tycznej 1 stąd zrozumiale są 
nierzadkie wypadki uskarża­
nia się przez niego na nawał 
pracy, nienadążanie za bieżą­
cymi wypadkami, niedostatecz­
ne docieranie do organlzacll 
gromadzkich, a w konsekwen­
cji chaos w pracy tak komite­
tu gminnego, Jak 1 podstawo­
wych organizacji partyjnych w 
gromadach.

Taki styl pracy nie daje po­
nadto możliwości właściwej 
kontroli działalności komitetu.

W Charzynle, pow. Koło­
brzeg, np. przez długie mie­
niące posiedzenia Komitetu 
Gminnego odbywały się przy 
niskiej frekwencji, bez udzia­
łu członków komitetu, zamlesz 
kałych w gromadach.

Na posiedzeniach tych ogra 
nlczano się do przyjmowania 
decyzji sekretarza KG tow. 
Kacperka, nie podejmując żad 
nych uchwał, nie przydziela­
jąc zadań poszczególnym to­
warzyszom. I co się okazało? 
Okazało się, że sekretarz KG, 
który nie pracował kolegial­
nie, którego pracy nikt nie 
kontrolował, oderwał się od 
spraw swego terenu, obniżył 
jwól autorytet w gminLa.

Zamieszczamy poniżej artykuł rol­
nika Jana Makowskiego z groma­
dy Kocury, gmina Połczyn - Zdrój 
powiat blałogardzki — wzorowego 
gospodarza, wywiązującego się ze 
wszystkich obowiązków wobec pań­
stwa. Jan Makowski jest radnym 
Gminnej Rady Narodowej w Poł­
czynie - Zdroju, członkiem Komisji 
Rolnej GRN 1 Gminnego Kolegium 
Orzekającego. Poza tym piastuje 
stanowisko ławnika sądu 1 prezesa 
gromadzkiego ZSCh w gromadzie 
Kocury.
Ogromna większość chłopów pracu­

jących naszej gminy Połczyn - Zdrój, 
wywiązuje się sumiennie ze swych pla­
nów obowiązkowych dostaw zboża, wy­
kazując tym ową patriotyczną postawę. 
I w naszej gromadzie Kocury nie 
brak takich chłopów - patriotów." któ­
rzy wiedzą, żo wykonanie w terminie 
planu skupu zboża ma decydujące 
Znaczenie dla dalszego rozwoju go­
spodarki narodowej, służy umocnieniu 
611 naszej ojczyzny ludowej i utrwale­
niu pokoju, pogłębieniu sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego.

Do tych w naszej gromadzie należą 
m. In. tacy chłopi Jak Jan Strzelczak. 
Stanisław Pomlńskl, Teodor Morlak 
1 Paweł Koszczewa. Nasza gromada 
wykonała Jednak swó| plan zaledwie 
w 31 proc., a to dlatego, że Jest Jesz­
cze u nas wielu chłopów, którzy ocią­
gają się z dostawą zboża dla państwa. 
Ani kilograma nie odstawił Jeszcze Ka­
zimierz Wronlak, » Stanisław Woł­
czyk. który mą u nas najlepsze go­
spodarstwo zalega państwu przeszło 
22 metry zboża.

Takich Jak Wronlak, czy Wołczyk, 
Jest Jeszcze wielu I w Innych groma­
dach. Oni właśnie ciągną w dół wy­
konanie planu gminy i powiatu.

Zwlekają oni z dostawą zbożą dla­
tego, że słuchają wroga - kułaka 
1 spekulanta.

Wielu chłopów ociągających się 
i dostawami zboża powtarza kula-

W roku bieżącym notujemy 
poważne osiągnięcia w walce 
o pełne wykonanie planów po­
łowowych przez bazy rybołów­
stwa morskiego koszalińskiego 
wybrzeża.

Poważne osiągnięcia połowo 
we, szczególnie w II i III kwar 
tale br. obserwowaliśmy w „Ko 
rabiu" i „Kutrze" a w III kwar 
tale nastąpił przełom w realiza 
cji planów połowowych i w 
PP i UR „Barka".

Zastanówmy się jednak, czy 
na obecnym etapie wystarcza 
walka jedynie o ilość odłowio­
nej masy rybnej?

Ażeby zaspokoić w pełni 
wzrastające zapotrzebowanie 
konsumentów, nie wystarczy 
sama tylko ilość. Konsumenci 
słusznie domagają się, aby o- 
prócz zaopatrzenia rynku w do 
stateczną ilość ryby, zapewnić 
odpowiednio wysoką jakość 
gatunkową.

Czy słuszne życzenia konsu 
mentów mogą być zrealizowane 
przez pracowników naszych baz 
rybołówstwa morskiego?

Możemy śmiało stwierdzić, 
że tak. M. in. należy jednak 
przekonać wszystkich rybaków 
o konieczności patroszenia dor 
sza w morzu.

Dlatego też wychodząc na kil 
kudniowe połowy trzeba parnię 
tać o dokładnym lodowaniu i 
patroszeniu dorsza zaraz po od 
łowieniu, gdyż tylko w ten spo 
sób zagwarantujemy dostarcze­
nie go do bazy w najwyższej 
klasie A.

Wprawdzie w roku bieżącym 
czyniono już pewne próby w 
tym kierunku, podejmowano na 
wet zobowiązania- Jak wykaza­
ła praktyka ubiegłych miesię­
cy, zobowiązań tych jednak nie 
realizowano.

Tak było m. in. w darlow- 
skiej bazie „Kuter", gdzie za­
łoga „Dar 16" z szyprem Kuiż- 
kiem, podjęła zobowiązanie pa­
troszenia dorsza w morzu, ale je 
nie wykonała. Jedną jednostką, 
która w pewnym stopniu wy­
pełniła swe zobowiązanie jest 
„Dar 17" z szyprem Piotrem 
Erbelem.

Organizacja partyjna i rada 
zakładowa, nie potrafiły wokół 
słusznych zobowiązań przepro-

Nie wszystkim żyto nie obrodziło 
tak Jak mnie. 18 metrów owsa z ha, 
to też nie rekord, a Jednak mogłem 
bez uszczerbku dla mojej gospodarki 
wykonać swój plan w całości. Oto naj. 
lepszy dowód realności planów obo­
wiązkowych dostaw zboża.

' Najwięcej krzyczał o nierealności 
planów u nas Wojciech Nleśclor 1 zbo­
ża nie odstawiał. Ale uczciwi chłopi 
nie pozwolili kułackiemu zausznikowi 
na sabotowanie planu państwowego. 
Wysłali wniosek do Kolegium Orzeka­
jącego o ukaranie Nleśclora, bo prze­
cież sprzątnął niemniej od Innych. 

Kiedy Kolegium Orzekające wymierzy 
ło Nleśclorowt 3 tysiące złotych kary 
za złośliwy opór, odeszła mu chęć 
spekulowania zbożem 1 oszukiwania 
państwa. Odstawlj zboże natychmiast. 
Okazało się. że j Nleśclora plan byt 
realny. Zostało mu przecież dość zbo­
ża na chleb dla 61oble 1 p3szę dla in­
wentarza.

Jako radny Gminnej Rady Narodo- 
we| w Połczynie - Zdroju stwierdzam 
raz Jeszcze, że plany opracowane 
przez gminne rady narodowe są cał­
kowicie realne. Uwzględniono możli­
wości produkcyjne każdego gospodar­
stwa, każdej gromady. Gospodar­
stwom dotkniętym klęskami żywioło­
wymi lub tym, które znalazły się 
w trudnej sytuacji, obniżono odpo­
wiednio plan. Tak więc wszystkie go­
spodarstwa mają warunki do wykona­
nia obowiązkowych dostaw zboża.

My chłopi, którzy wykonaliśmy Jut 
swój obywatelski obowiązek wobec na­
szej olczyzny ludowej w odstawie zbo­
ża, wzywamy wszystkich rolników do 
pełnego zrealizowania swych planów. 
Jesteśmy za tym, by władza ludowa 
karała surowo tych wszystkich, któ­
rzy celowo 1 złośliwie nie wyko- 
nują swoich planów obowiązkowych 
dostaw zbożą i tym samym działa­
ją na szkodę klasy robotniczej 1 chłop­
stwa . pracującego.

cką „teoryjkę", że niby to „plany 
są za wysokie 1 dlatego nie mogą ich 
wykonać".

Czy naprawdę plany opracowane 
przez prezydia gminnych rad narodo­
wych, sprawdzane w powiatach i wo­
jewództwie, przyjęte przez nasz rząd 
robotniczo - chłopski Jako odpowiada­
jące niezbędnym potrzebom naszej go. 
spodarki są nierealne?

Jestem rolnikiem. Mam takie same 
warunki gosjwdarowanla Jak inni. 
Jesteśmy tylko we dwoje z żoną. Zo­
na moja Jeet chorowita 1 niewiele mi 
.pomaga. Mam 9 hą ziemi, w tym 
ornej 7 w 4 | 5 klasie. Jeslenlą za­
siałem 2 ha żyta ozimego, ą wiosną 
3 ha owsa. Razem więc zasiałem 
5 ha zboża, a resztę zostawiłem na 
okopowe. Zyta co prawdą dużo nie 
zebrałem, bo tylko 10 metrów. Nie 
dopisało ze względu na ciągłe deszcze 
padające Jeslenlą ub. roku, ale owies 
obrodził ładnie. Z hektarą zebrałem 
po 18 metrów, co z 3 hektarów dało 
ml 54 metry. Czyli razem zebrałem 
64 metry. Pierwsze zboże dla pań­
stwa odstawiłem Jeszcze w llpcti za­
raz po omletach. ą revtę brakującą 
do planu odwiozłem 9 wrześnią. Rt- 
zem sprzedałem państwu 23 metry 
zboża. Plan mój wynosił 22 metry, 
czyli dałem państwu i klasie robotni­
cze i 1 metr zboża ponad plan.

Zostało ml na własny i gospodarski 
użytek 41 metrów zboża. Do wyży­
wienia na zimę mam, nie licząc dro­
biu, 1 konia. 2 krowy 1 cielaka, 
8 owiec 1 6 sztuk świń. Tym co
mi pozostało Jestem w stanie wyżywić 
mój inwentarz do następnych zbiorów. 
Własnei mąki 1 chleba wystarczy 
mi na cały rok. "

Kolegialność w pracy to 
niezawodny oręż, zapewniają­
cy prawidłowość 1 wysoki po­
ziom kierownictwa partyjnego. 
Idzie więc o to, był szeroko 
stosować tę bolszewicką zasa­
dę w pracy naszych komitetów 
gminnych. Tak np. KG winien 
dopilnować, by każdy członek 
komitetu miał przydzielony 
konkretny odcinek pracy, za 
który by odpowiadał. Oczywi­
ście, nie tylko na papierze. 
Rzecz w tym, żeby dany towa­
rzysz rzeczywiście kierował, 
Inicjował pracę na powierzo­
nym mu odcinku, by potrafił 
wychować 1 zapewnić sobie 
pomoc szerszego aktywu par­
tyjnego 1 bezpartyjnego, by o 
tej pracy, o jej przebiegu, re­
zultatach 1 najx>tykanych trud­
nościach mówił na posiedze­
niach KG, by regularnie zda­
wał sprawę ze swej działalno- 
ścl. Tylko w ten spyosób można 
walczyć skutecznie z dość po­
wszechnym dotąd zjawiskiem 
biernych, martwych członków 
komitetu gminnego, którzy Je­
dynie zjawiają się (albo Jesz­
cze częściej w ogóle nie zja­
wiają się) na posiedzeniach 
KG, nic poza tym nie robiąc.

Posiedzenia komitetu gmin- 
nego mają duże znaczenie 1 są 
niezbędną formą pracy KG. 
Mowa oczywiście o zebraniach 
przygotowanych, rzeczowych, 
na których analizuje się pra­
cę, wyciąga wnioski 1 wy­
tycza konkretne zadania, nie 
zaś o takich zebraniach, Jakie, 
prowadzi od dłuższego czasu 
Komitet Gminny w Tarnówce 
— pow. Złotów, na których 
poruszą się naraz wiele spraw, 
przy czym żadna z nich nie 
Jest należjcle rozważana.

Chodzi o to, by zebrania 
komitetu przebiegały w atmo­
sferze krytyki 1 samokrytyki, 
by dokładnie zajęto się na 
nich brakami i nledomagania- 
m| w pracy KG, b/ posiedze­
nia komitetu przepojone były 
głęboką troską o polepszenie 
kierownictwa politycznego w 
gminie. Wtedy na pewno bo­
gatsza 1 żywsza będzie ich 
treść.

Głównym obowiązkiem ko­
mitetów gminnych Jest utrzy­
mywanie szerokiego | ż;twego 
kontaktu z organizacjami gro­
madzkimi 1 organizacjami 
partyjnymi w spółdzielniach 
produkcyjnych. Wymaga to, 
aby codzienną praktyką stały 
się regularne wyjazdy wszyst­
kich członków komitetu, nie 
wyłączając sekretarza KG, do 
gromad j spółdzielni produk­
cyjnych, by uczestniczyli oni 
w zebraniach podstawowych 
organizacji partyjnjch, u- 
dzlelall rad 1 pomocy sekre­
tarzom tych organizacji, wysłu 
chiwali Ich uwag. I rzeczą 
ważną Jest, by te uwagi i spo. 
strzeżenia z pracy partyjnej w 
crcmadach, cricnkowle komi­
tetu przenosili na posiedzenia 
KG i tu wspólnie podejmowali 
kroki w kierunku uaktywnie­
nia 1 ubojowienia organizacji 
gromadzkich, usunięcia bra­
ków w Ich pracy, nasilenia 
pracy agitacyjnej w groma­
dach ltp.

Trwa obecnie kampania 
skupu zboża, mleka, żywca, 
spłaty podatków. W całej peł­
ni są siewy. Toczy się walka 
o wysokie urodzaje, o podnie­
sienie wydajności rolnictwa. 
Są to nie tylko ważne kampa­
nie gospodarcze, ale 1 poll-' 
tyczne. Tymczasem nie wszyst 
kio KG sprnw-ją rzeczy* Km 
kierownictwo polityczne nad 
Ich przebiegiem. Są takie ko­
mitety, Jak np. KG Cierzno w 
pow. człuchowsklm, które 
czekają na aktyw powiatowy, 
skarżą się na brak odpowied­
niego aktywu w gminie, bądź 
Jednym czy dwoma zebrania­
mi „załatwiają sprawę". 

| Czy w gminie Clerz. 
no nie ma przodujących par­
tyjnych i bezpartyjnych chło­
pów, czy nie ma aktywnjich 
członków ZSCh, ZMP i in­
nych organizacji masowych? 
Ludzie tacy są, choć może 
chwilowo nie przejawiają ak­
tywności. ale to tylko dlatego,

Na budowie Kujbyszewskie] Elektrowni Wodnej trwają prace 
nad uruchomieniem kolejki linowej, która połączy na prawym 
i lewym brzegu Wołgi leżące betoniarnie z kamieniołomami 
w Górach Żygulewskich.

Na trasie kolejki buduje się stacje przeładunkowe, stacje 
do naciągania lin, stacje napądowe. Montażyści ustawili na 
terenie budowy 138 masztów - podpór, zmontowali 4,5 tysiąca 
ton konstrukcji metalowych i urządzeń. 
Na zdjęciu: odcinek kolejki linowej.

j(Fot-CAF)



Wykonałem już 
550 ha 

orki średniej
W dniu 25 września br. zosta- 

łem przez naszą Władzę Ludo­
wą odznaczony Brązowym Krzy­
żem Zasługi.

Traktorzystą jestem od lipca 
1947 roku. W międzyczasie jeździ­
łem na różnych traktorach, leci 
najlepiej polubiłem swój „Za­
tor 25", który otrzymałem w 1950 
roku i na którym osiągałem do­
bre wyniki we współzawodnictwie 
- wykonując przeciętnie 150 proc, 
normy.

Dzięki troskliwej konserwacji, 
traktor mój od 1950 roku miał 
dopiero jeden remont kapitalny. 
Zamiast planowanej pracy 3600 
godzin przepracował bez re­
montu około 6 tys. godzin. Norma 
roczna dla mojego „Zetora" prze­
widuje wykonanie 320 ha orki 
średniej w stosunku rocznym, a 
ja wyrobiłzm na nim w roku 
1950-1951 około 450 ha, w roku 
1952 już 520 ha, a obecnie w 
roku bieżącym mam już wykona­
ne około 550 ha orki średniej.

Odpowiadając na apel Karan- 
kowskiego, zobowiązałem się wy­
konać w tym roku 650 ha orki 
średniej I zaoszczędzić na każ­
dym ha po 1 kg paliwa.

Jestem sekretarzem oddziałowej 
organizacji partyjnej w naszym 
PGR, dlatego też staram się pra­
cować jak najlepiej, by dawać 
przykład członkom naszej partii I 
kolegom bezpartyjnym.

Wdzięczny jestem naszej Wła­
dzy Ludowej, że tak wysoko oce­
niła moją pracę I dlatego posta­
nowiłem jeszcze lepiej pracować 
poprzez zwiększenie opieki nad 
traktorem i sprzętem, dokładne 
uprawianie ziemi i pełną realiza­
cję podejmowanych zobowiązań.

JAN KASICKI 
traktorzysta PGR Królewo 

Zespół Penikowo, okr. Słupsk

Młodzież na traktory
Na Ziemi Koszalińskiej 

Istniej# jut 408 spółdzielń 
produkcyjnych, a więc w każ­
de] trzecie| wsi chłopi gospo­
darują już po nowemu. Wzra 
sta liczba członków w zorga­
nizowanych już spółdziel­
niach, a wraz z nią rośnie 
areał spóidzlelczei ziemi u 
prawnej. Z każdym rokieri 
spółdzielcy bardziej przekonu 
ją sle do uprawy mechanicz­
nej. zwiększają etę więc za­
dania PÓM-ów. W roku bie­
żącym np. areał gruntów or­
nych w spółdzielniach produk 
cyjnych uprawianych maszy­
nami POM-owsklmi wzrósł 
o 38 proc.

W naszych POM-aeh coraz 
więcej pracuje nowoczesnych 
maszyn. Nasz park maszyno­
wy corocznie wzbogacą się o 
nowe traktory, kombajny zbo 
żowe i buraczane, doskonałe 
radzieckie kopaczki, agrega­
ty, młocarnie ltp. Potrzeba 
wlec coraz więcej ludzi do 
obsługi tych maszyn, ludzi 
przeszkolonych, świadomych 
ewych zadań 1 swej roli —* 
pionierów postępu w rolni­
ctwie. 1

Zapotrzebowanie na nowe 
kadry jeśt więc stale i dla­
tego etśła musi być trosk# o 
napływ nowych sił do 
POM-ów. Werbunek młodzie 
żv na traktorzystów i kombaj- 
herów musi trwać przez cały 
rok. Obecnie, przed zimo­
wym okresem najbardziej wy­
tężonego szkolenia, należy na­
silić akcję naboru.

Problemowi temu winny 
stanowczo więcej niż dotych­
czas poświęcić uwagi dyrek- 
c|e POM-ów 1 Ich wydziały 
polityczne. Należy rozwinąć 
6zeroką akcję werbunkową 
przy pomocy organizacji i in­
stancji partyjnych, ZSL, 
2MP i ZSCh. Wszystkie ma­
szyny w każdym POM-le mu­
szą mleć pełną obsadę, wezyst 
kie etaty musz# być wypeł­
nione.- Tymczasem. Jak widzi 
my ze sprawozdań, w szere­
gu POM zarysowały śTę 
rważne braki w obsadzie 

tak np. w POM-le człuchow 
Sklm brakuje do pełnego sta­
nu 46 traktorzystów, w Do­
brzycy — 37, w Świdwinie — 
43 traktorzystów. Podobnie

W pełni wykorzystać 
sprzęt omłotowy

Poradnik rolnika

Jak walczyć z pomorem świń
stępuje zapalenie spojówek 1 
wypływ krwisty z no6a. Prze- 
bieg schorzenia może być ró­
żny. Przy formie ostrej czy 
nadostrel. śmierć następuje na 
gle, przy czym w 4 — 7 godz. 
na Skórze podbrzusza 1 koń­
czyn pojawiają alę punkcikowa 
te wybroczyny nie blednące 
pod haclsklem. Przy formie 
nerwowej — napady eplleptycz 
ne, drgawki, porażenie, silne 
podniecenie, lub odwrotnie — 
aoatla 1 senność. Choroba trwa 
4 — 7 dni i kończy etę śmier­
cią.

W dalszym przebiegu scho­
rzenia pomór przybiera mniej 
ostry charakter 1 ulega powi­
kłaniom. polegającym na zaata 
kowaniu płuc lub przewodu po 
karmowego. Forma ta nosi na­
zwę przewlekłeI 1 prowadzi do 
kompletnego charłactwa. » w 
następstwie do śmierci. Ta for­
ma może przewlec się do paru 
tygodni lub nawet miesięcy. 
W oRóle śmiertelność przy tym 
schorze^u zawora się w gra­
nicach 70 — 100 proc., a przy 
wcześniejszym zastosowaniu za 
biegów leczniczych w postaci 
surowicy, może zmniejszyć się 
do 50 proc. 1 mniej.

Skuteczna wałka z pomo­
rem. zmlerzaleca do całkowitej 
lego likwidacji na danym tere 
nie. winna polegać przede 
wszystkim na przestrzeganiu 1 
stosowaniu ochronnych przepi­
sów sanitarno - wet. wynikają­
cych z ustawy o zwałczanlu 
chorób zakaźnych, a nakładają 
cvch na hodowców następujące 
obowiązki:

1. Zgłoszenie w ciągu 24 
godz. sołtysowi, gminnej ra­
dzie narodowel, powiatowej ra 
tftje narodowej, terenowej 
służbie wet., lub najbliższemu 
posterunkowi MO o wybuchu 
zarazy lub o Jej podejrzeniu.

jest także 1 w innych 
POM-ach.

EO POM nie może j nie 
będzie uzupełniała kadr trak­
torzystów w poszczególnych 
POM-ach. Muszą o to zadbać 
Ich dyrekcje 1 wydziały po­
lityczne.

Trzeba więc (przeprowadzić 
dobór kandydatów, dbając o 
to, by przyjmować ludzi najucz 
clwszych, najbardziej oddanych 
sprawie socjalistyczne i 'prze­
budowy rolnictwa, dających 
gwarancję właściwej troski 
o powierzony lm drogocen­
ny sprzęt, ludzi, którzy nie 
zawiodą zaufania spółdżicl- 
ców oczekujących od nich sta­
rannej i wydajnej pracy — 
pomocy w walce o wyższe 
zbiory. Zwerbowanie odpo­
wiedniej ilości kandydatów ha 
traktorzystów nie powinno 
przedstawiać większych trud­
ności. Znamy przecież za­
miłowanie naszej młodzieży 
wiejskiej do mechanizacji, jaj 
pęd do maszyn. Zdobycie za­
wodu traktorzysty czy kom- 
bajnera, jest awansem społe­
cznym, daje młodemu chłop­
cu czy dziewczynie nie tylko 
możliwość większego zarobku, 
ale przede wszystkim możli­
wość większego udziału w 
walce o przebudowę wsi, o 
podniesienia jej dóbrobytu 
i kultury.

Nie można również nie do­
ceniać bodźca materialnego. 
Przeciętny Zarobek, średnio 
pracującego traktorzysty wy­
nosi 900^-1.200 złotych mie­
sięcznie. Nie Jest to jednak 
sztywna granica 1 wielu trak­
torzystów | to nawet młodych 
traktorzystów, którzy dopie­
ro w roku ub. ukończyli kurs, 
znacznie |ą przekracza. I tak 
np. traktorzysta Jan Dulemba 
z POM w Bobolicach zara­
bia przeciętnie 1.000 z} mie­
sięcznie. Marian Clech z 
POM w Wałczu przeszło 
1.500 zł. Zarobki wielu przo­
dujących traktorzystów z In­
nych POM-ów wysoko prze 
kraczających normy dzienne, 
wynoszą Jeszcze więcej.

Ci właśnie traktorzyści po­
winni wziąć Jak najszerszy u- 
dzlal w kampanii werbunko­
wej. Dyrekcje POM-ów 1 
wydziały polityczne mogą np. 
organizować wyjazdy grup 
tych traktorzystów pod kle-

można by za Ich pomocą omłó. 
cić zboże w tamtejszych spół­
dzielniach produkcyjnych. Ale 
te wspaniałe maszyny stoją 
bezczynnie w POM-le, podczas 
gdy spółdzlel ./ powoli młócą 
własnymi starymi maszynami 
ó wydajności do 3 ton dzien­
nie. Instruktorzy wydziału 
politycznego i agronomowie 
POM-u nie potrafili Ich prze­
konać, że młócąc dużą, szero- 
komłotną maszyną — oszczę­
dzają więcej czasu, a więc 1 
dniówek obrachunkowych, niż 
wynosi opłata za użycie ma- 
szjmy, a przede wszystkim, że 
zyskują tak drogocenny w o- 
becnym okresie czas, który 
można wykorzystać na Inne 
niezbędne prace.

Podobnie, jak w Czaplinku, 
stoją bezczynnie agregaty 
młocamlane w POM-le sław- 
neńsklm, dobrzycklm, wałec­
kim 1 innych. Tymczasem w 
Dowlatach tych Jest wielu 
chłopów, którzy skarżą się, że 
nie mają czym młóćlć, Jest 
wle’e spółdzielń produkcyj­
nych, które nie wykonały Je­
szcze planu dostaw zboża, a 
które albo Jeszcze nie otnłócl- 
ły ziarna, albo młócą w żół­
wim tempie, pr; mltywnyml, 
starymi maszynami.

Nie tylko w Czaplinku, 
Sławnie i Wałczu wykorzysta- 
nie młocaml nie Jest należy­
te. Podobnie jest -w Innych 
POM-ach i GÓM-ach, A prze­
cież w każdej gromadzie naj­
ważniejszym zadaniem Jest 
dziś szybkie przeprowadzenie 
skonu zboża. Żaden POM 1, 
GOM nie jest więc wyłączony 
od udziału w realizacji tego 
zadanlą. Przeciwnie, obowiąz­
kiem każdego ośrodka jest 
przy pomocy swych maszyn 
akcię tę przyśpieszyć.

Towarzysze POM-owcji| To­
warzysz® z GOM-ówI

Rozejrzyjcie się dobrze po 
własnym podwórku. Czy nie 
ma tam bezczynnych młocar- 
nl?

Szybko usuwajcie zaniedba­
nia! Postawcie sobie, Jako 
punkt honoru, by ani Jedna 
młocarnla, ani Jeden motor 
nawet godziny nie stały bez­
czynnie, Nie czekajcie, aż 
chłopi sami przyjdą do was 
podpisać umowę. Docierajcie 
sami do gromad. Pomagajcie 
pracującemu chłopstwu w szyb 
kim spełnieniu patriotycznego 
obowiązku! Wclelaicle w życie 
wskazania Partu 1 Rządu o po­
trzeb!® stałego wzrostu pomo­
cy władzy ludowe! dla polskie­
go chłopa.

liczbę młócartil, poczynając 
ód kieratowych, kończąc zaś 
na wielkich — motorowych. A 
ileż zboża młóci się na spół­
dzielczych i PGR-owsklch po­
lach wspaniałymi radzieckimi 
kombajnami!

Wzrost produkcji młocaml 
1 motorów potrzebni ich dó 
Ich obsługi “ jest Jednym z 
ważnych cżyhnlków pomocy 
ludowego państwa dla pracu­
jącego chłopstwa. Młocarnla 
pozwala Zmniejszyć poważnie 
Wj/slłek fizyczny rolnika, 
przyśpiesza tempo prac, dzięki 
czemu chłop może wlęcei cza­
su poświęcić na inne prace W 
polu 1 przy hodowli, podnosząc 
w ten sposób produkcję swe­
go gospodarstwa 1 uzyskując 
dodatkowe dochody.

Setki tysięcy chłopów, za­
równo w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, jak 1 w gospodar­
stwach indywidualnych, co ro­
ku korzy9tą — za niską opła­
tą ““ ż usług młocarni znaj- 
duiących się w gminnych 1 
państwowych ośrodkach maszy 
nowych. Dzięki t»mu młocka, 
rozkładana dawhlej na długie 
Jesienne 1 zimowe miesiące, o- 
becnie trwa w każdym gospo­
darstwie zaledwie kilka dni.

Umożliwia to szybsze 1 spra­
wniejsze przeprowadzenie co 
roku akcji skupu zboża. Setki 
tjAlęcy gospodarstw, które w 
roku bieżącym wywiązały się 
xe swego obowiązku dostaw, w 
olbrzymie! mierze zawdzięcza­
ją sw® sukcesy właśnie pracy 
młocaml, należytej organiza­
cji omłotów przez państwowe 
1 gminne ośrodki maszynowe. 
Ich to zadaniem bowiem Jest 
czuwać, by ani Jedna — lepsza 
czy gorsza, mniej czy więcej 
wydajna młocarnla — nie sta­
ła bezczynnie. Wiele ośrodków 
to zadanie pomyślnie wykonu­
je.

Nie wszędzie Jednak tak się 
dzieje. Niektóre ośrodki ma­
szynowe. pamiętając o siewach 
Jesiennych, o konieczności 
przygotowania maszyn potrzeb 
nych do siewów | wykopków 
O ustaleniu marszrut dla tych 
maszyn, ,,zapomniały" niejako 
o tym, że tak Jak slewnlk czy 
koparka, tak 1 młocarnla mu­
si być wykorzystana w 100 
proc., nie może mleć żadnych 
nieuzasadnionych przestojów.

Weźmy dla przykładu POM 
w Czaplinku. Wyposażono go 
niedawno w dwa nowiutki® a- 
gregaty młoearnlane „Agro- 
stroj". Posiadają one wysoką 
wydajność i w krótkim czasie

Coraz częściej cep — do 
niedawna jedno z ważnych na« 
rzędzi w gospodarstwie rolnym 
— staje się Jakby elementem 
dekoracyjnym: wisi w stodole 
1 przypomina Starszym o ich 
dawniejszym trudzie, młodzie­
ży zaś mówi, że nie zawsze na 
wsi polskiej pracowało tyle 
młocaml 1 motorów.

Coraz częściej cep może Iść 
do lamusa (choć Jeszcze tu 1 
ówdzie Jest używany) dzięki 
temu, że nąsze fabryki produ- 
kula wciąż większa 1 większą

kacje w szkoleniu przyzakła­
dowym. W okresie nauki kan 
dydaci otrzymują do czasu 
samodzielnej pracy w POM-te 
stypendium. w wysokości 
315 złotych.

Do pracy werbunkowej trze 
ba przystąpić natychmiast. 
Nie wolno tej ważnei akcji 
odkładać na późnteiszy okres. 
Im, wcześniej uzupełni się wa­
kujące etaty w POM-ach, im 
większą liczba młodzieży za­
sili szereg] traktorzystów, tym 
Większa będzie gwarancja lep 
ezego 1 pełniejszego wykona­
nia planów produkcyjnych 
przez POM-y 1 spółdzielnie 
produkcyjne.

W parze t werbunkiem mu­
si Iść troska o zapewnienie 
odpowiednich warunków by­
towych nowoprzyjętym kandy 
datom ha traktorzystów. Przy 
gotować nalepy odpowiednie 
stołówki i internaty. Trzeba 
otoczyć kandydatów troskli­
wą opieką, stworzyć wokół 
nich serdeczną atmosferę, abv 
w nowym środowisku czuli 
się lak najlepiej, ąby Jak haj 
szybcie] przyswoił] noble po­
trzebną im wiedzę, by PÓM 
stał się dlą ńlch nie tylko war 
sztatem pracy, ale i drugim 
domem rodzinnym.

JAN BACZYŃSKI 
kierownik

Wydziału Politycznego 
EO POM w Koszalinie

2. Świnie chore lub podej­
rzane o chorobę niezwłocznie 
Odosobnić od Innych do chwili 
przybycia lekarza weterynaryj 
nego 1 Jego dalszej decyzji.

3. Swlń chorych lub podej­
rzanych o chorobę nie wypro­
wadzać poza obręb swego go­
spodarstwa. ani wywozić na 
targi, spędy czy Jarmarki.

4. Zabronić wstępu do swe­
go gospodarstwa osobom po­
stronnym. a więc sąsiadom, 
pracownikom skupu żywca ltp, 
za wyjątkiem organów władzy 
1 lekarzy weterynaryjnych.

5. Świnie padłe przechować 
w mlelscu odosobnionym do 
chwili przybycia lekarza wet. 1 
wydanie przez niego decyzji co 
do dahzergo postępowania.

6. Przeprowadzić dokładne 
oczyszczenie 1 dezynfekcję łOr 
powletrzonef zagrody oraz wy­
łożyć przed chlewnią maty 
przesycone 2 proc, roztworem 
sody.

7. Mięso ze sztuk podda­
nych ubojowi z konieczności 
przekazywać do „taniej Jatki" 
lub zużywać po zgotowaniu lub 
wysmażeniu wyłącznie we wła­
snym gospodarstwie, bez pra­
wa odsprzedamy lub przesyłki 
na rzecz innych osób.

8. Na spędach, czy targach 
nie zakupywać świń od gospo­
darzy nie posiadających świa­
dectw pochodzenia, gdyż mo 
ga zaistnieć wypadki przywozu 
nrzez nieuczciwego rolnika 
trzody chlewnej z miejscowoś­
ci zapowietrzonych pomorem.

9. Wszelką nadllnę, odsta­
wić do Zakł. Wet., zniszczyć 
lub zakopać 1 zabezpieczyć 
przed ewent. rozciąganiem 
przez wałęsające się psy.

A Krzemiński 
powiatowy lekarz wet.

w Koszalinie

Jedna z najgroźniejszych 
chorób, która czyni największe 
•pustoszenie wśród trzody chle 
wnej, to — pomór świń.

Jesień bieżącego roku zazna 
czyła się nasileniem tego scho­
rzenia na całym terytorium Pol 
skl, nie wyłączając naszej Zie­
mi Koszalińskiej. Schorzenie 
to niezależnie od 6trat, Jakie 
wyrządza poszczególnym ho­
dowcom, przynosi olbrzymie 
szkody ogólnej gospodarce na 
rodowel. Znaczny ubytek pa- 
dłych lub dobitych świń dopro 
wadza do zmniejszenia się wy- 
dalnoŚcl użytkowej gospo­
darstw 1 zniszczenia przychów 
ka hodowlanego.

Ze względu na charakter te 
go schorzenia, wa.żne Jest prze 
de wszystkim jego szybkie 
zwalczanie 1 niedopuszczanie w 
porę do szerzenia się. Dla sku­
teczne) walki z pomorem Świń 
— niezbędna Jest choćby ogól­
na znalomość objawów chorobo 
wych, mogących nasuwać po- 
delrzenle pomoru.

Schorzenie to wywołane Jest 
przezi zarazek zwany wirusem. 
Atakule on zwłaszcza młode 
świnie, w wieku 3 — 7 miesię­
cy w okrosle leslennym 1 zimo­
wym. Zakażenie szerzy się 
przez styczność z chorymi świ­
niami. a więc przez obwąchiwa­
nie. karmę, ściółkę zarażoną 
bakteriami, lak również 1 przez 
krycie. Siedliskiem zakażenia 
mogą też być popłuczyny i 
mięsa zakażonego tym zaraz­
kiem. lak 1 wszelka padlina nie 
odpowiednio zabezpieczona. 
Obławy chorobowe roznoczvna 
Ją się: posmutnieniem, bm.nem 
pnetytu. temperaturą 40.5 — 
41.5. chwlejnośclą zadu, ogólną 
słabością w poruszaniu 61ę, cza 
sem wymiotami, biegunką lub 
naprzemian zapaściami. Glos 
staje 61ę ochrypły, czasem wy-

Spółdzielnia Produkcyjna w Pogórzu
oczekuje większej pomocy

Od 1 września naszym agro­
nomem nełonowym została Au­
relia Wiaderek. Ob. Wia­
derek była w naszej sipól- 
dzlelm dwa razy, ale żad­
nej pomocy nam nie u- 
dzlellła. Dlaczego? Dlatego, że 
gdy np. agronom Gaca przeby 
wal w naszej spółdzielni dzień 
lub dwa. to ob. Wiaderek wpa. 
dla do naś tylko na parę minut, 
spytała o to 1 owo 1 pojechała 
dale|. W dniu 4 września na 
naradzie Społecznej POM, naśz 
przewodniczący skrytykował 
ob. Wiaderek, że nie udziela 
nam dostatecznej pomocy, chóć 
ma ku temu pełne możliwości, 
gdyż obsługuje tylko 4 spół­
dzielnie produkcyjne. Krytyka 
naszego przewodniczącego, nie 
odniosła skutku, bo w okresie 
od narady ob. Wiaderek 
była u nae tylko Jeden 
raz 1 to niezbyt długo. 
W dniu 27 września miało 
sle odbyć w naszej Spółdzielni 
zebranie poświęcone omówie­
niu organizacji pracy w okre­
ślę wykopek. Na żebraniu tym 
miał być agronom rejonowy, 
lednak nie przybył. A szkoda, 
mieliśmy bowiem wiele wątpił 
woścl czy dobrze organizuje­
my prace w okresie tych pil­
nych prac polowyćh, radziliś­
my również nad wlelomą Inny­
mi sprawami, które nam sa­
mym trudno było rozwiązać.

My, spółdzielcy z Pogórza, 
prosimy kierownictwo POM w 
Złotowie, by pomogło naszemu 
agronomowi rejonowemu w na 
leżytym zorganizowaniu sobie 
pracy. Chcemy bowiem zwięk­
szać plony, w naszej spółdziel­
ni, rozwlfać hodowlę, uspraw­
niać organizację pracy 1 w tym 
celu potrzebna jest nam syste­
matyczna pomoc agronoma.

Spółdzielcy z Pogórza

rownictwem Instruktorów do 
spółdzielń produkcyjnych, gro 
mad, do brygad inwestycyj­
nych i brygad rolnych SP, 
aby zarówno na żebraniacn 
jak i w rozmowach indywi­
dualnych prowadzić bezpo­
średnią agitację werbunko­
wą.

Jednocześnie trzeb® prze­
konać zarządy spółdzielń pro 
dukcylnych, by oddelegowały 
do POM-ów przodującą mło­
dzież — synów i córki spół­
dzielców. Praktyka wielu spół 
dzleiń, których członkowie 
pracują w nich lako POM-ów- 
scy traktorzyści dowiodła, że 
Jest ona korzystna dla spół­
dzielń j powinna być jak naj­
szerzej stosowana.

Obowiązkiem kierownictw 
POM-ów Jest więc przy udzie 
le orgańlżacjl politycznych I 
społecznych, a przede wszyst­
kim ZMP, rozwinąć jak naj­
szerszą propagandę wśród 
młodzieży, w celu umożli­
wienia Jak największej licz­
bie młodych dziewcząt i chłop 
ców zdobycia zaszczytnego za 
wodu traktorzysty.

Warunki przyjęcia na trak­
torzystów są następujące-
a) ukończenie 18 lat życia.
b) dobry stan zdrowia, c) u* 
mlejętność czytania I pisa­
nia co najmniej w zakresie 
czterech klas szkoły podsta­
wowej.

Część kandydatów zosta­
nie wysłana ną RUrS, Cześć 

zaś zdobywać będzie kwallfl

Nasza spółdzielnia produk­
cyjna w Pogórżu (powiat zło­
towski) już w pierwszym roku 
swego istnienia uzyskała duże 
Osiągnięcia. Traktory PÓM po 
mogły nam w całości 1 dobrze 
uprawie nasza ziemię, państwo 
dało nam kredyty na rozwój ho 
dowli 1 budowę nowych zabu­
dowań.

Mv, spółdzielcy z Pogórza w 
pełni doron!afny tę pomoc pań­
stwa. toteż w roku bieżącym 
pierwsi w powiecie złotow­
skim. fu> w dniu 30 sierpnia, 
z nadwyżką 10 top wykonaliś­
my n’tsz plan sprzedaży zboża 
pańc*'vu 1 wezwaliśmy do 
W^rotrawodplctwa wszystkie 
spdł-Hteinje nrodnkcvlne w wo 
lewództwie koszalińskim.

Jesteśmy młodą spółdziel­
nia. Nie mamy Jeszcze dużego 
doświadczenia w zespołowel 
prący, toteż, stale Jest nam po 
trzebńa pomoc. szCzególn'* po­
moc agrotechniczna z POM. 
Musimy stwierdzić, że w pierw 
szvm okresie, gdy agronomem 
rejonowym był Hilary Gaca, 
pomoc tę otrzymywaliśmy. Ob. 
Gaca od pierwszych dni Istnie 
nia nasze] spółdzielni ściśle 
współpracował z naszym zarzą­
dem, radził Jak uprawiać Zie­
mię, by wydala wyższe plohy 
1 zdobył sobie wśród nas duże 
uznanie.



Nie przetrzymywać wagonów
na stacjach i węzłach PKP

Drzazgi dnia
Kto się przyzna ?

się mieści, nie mogą tego uciy- 
nić.

Rozporządzenie porządkowe
Prezydium Woj. RN w Koszalinie

z dnia 1 października 1953 r.

Kina
KOSZAI.IN — „Nowi Hut!" - 

„Przełom" — I »erla.
Seanse godz. la 1 20,15 .

„Młoda Gwardia”—Rokossowo — 
„Maksymck”.

Seans godz. 26.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Przełom” — II seria.
Seanse godz. 18 1 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Arena śmiałych".
Seans godz. la.
BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 

„Admirał Uszakow" — godz. 1S 
i 20.

BYTÓW — „Albatros" — 
„Czarodziejski kryształ" — godz. 
II.

CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 
„Czarodziej Glinka" — godz. II.

drawsko — „Drawa” — 
„Na morskim szlaku" — godz. 
11.

miastko — „Grażyna" — 
„Orzeł Kaukazu" — II cz. godz. 
II.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„Kasztanka" — godz. 18 I 20.

ZŁOTOW — „Rodło" — 
„W stepie" — godz. 19.

WALCZ — „Tęcza" — 
„Podstęp swatki" — godz. 19.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
„Czekaj na mnie" — godz. w.

wie limitowania mocy elektrycz­
nej (Biuletyn PKPG Nr 48. poz. 
223) — pracujące na Jedną, wzglę 
dnie dwie zmiany.

Uspołecznione zakłady przemy­
słowe pracujące na trzy zmiany 
nie objęte llnłtlowanlem mocy 
elektrycznej na podstawie zarzą­
dzeń określonych powyżej, moną 
pobierać moc elektryczną do ce­
lów produkcyjnych przez całą do 
bę, lecz w drugiej zmianie pobór 
mocy elektrycznej nie może prze­
kraczać wielkości ustalonej przez 
właściwe terenowo Rejony Zakła­
dów Zbytu Energii Elektrycznej.

5 2.
Winni naruszenia postanowień 

niniejszego rozporządzenia podle­
gają ukaraniu zgodnie z art. 9 
ust. 1 1 art. 7 ust. 1 1 2 Dekretu 
z dnia 21 1.1993 r. o zabezpieczeniu 
racjonalnego 1 oszczędnego użyt­
kowania energii elektrycznej 1 
cieplnej (Dz. URP Nr 9 poz. 8).

i 3.
Rozporządzenie niniejsze wcho­

dzi w życie z dniem ogłoszenia 1 
obowiązuje aż do odwołania.

Za Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

(—) Szczęśniak Józef 
Przewodniczący Prezydium

UWAGA CZYTELNIKU!

„Czy znasz film radziecki?" 
KONKURS

674 023 688 107 792.726
792.727 792.728 794.036
794 057 794.450 798 568
799 651 808.335 819.524
819 530 829.426 859.968
867 071 867 075 904.155
918.975 918.976 920.341
920 345 920 350 932.616
935.978 935 979 96’.092
968.642 994.192 997.728
997.730

Ponadto wylosowano 920 
premii po 150 zł.

Zł. 10.000.— na nr nr:
453 094 512 690

Zł 1.000.— na nr nr:
111 787 154.637 161.292
169.221 173.218 237.071
270 328 340.814 506.973
796 672 905.556 905.560
953 465 956237 961.326

Zł. 500.— na nr nr:
34.810 35.679 35.680
52.480 63.764 77.426
93.032 96 346 111.786

128.452 152 352 154.638
173 856 186.803 219 078
244 699 267.665 270.321
329.172 329.178 384.585
385 705 447.263 453.092
531 960 598.342 660 462
660.150 679.33-8 728.300
732.848 758.733 804.098
851.701 889.264 889.265
889.268 914 091 948.611
953.467 983.620

Zł. 250.— na nr nr:
43.522 43.523 43.528
48.512 48.516 51.927
52 475 63.765 90.101
90.108 93.036 93.037
97 543 128.457 136.956

139554 152.354 161.285
161.286 169.222 169.230
173.213 173.217 186.806
203.334 203.338 214.548
214.550 219.973 237.072
237.080 270.323 273.510
281.184 281.185 281.189
299 967 307.722 307.725
307.730 312.389 329.175
329 177 329.179 340.816
340.820 358.324 358.329
384.586 384.588 385.709
403.047 403.049 445.526
453.096 453.097 523.604

podlega ograniczeniom z tym. że 
odbiorca powinien uzyskać zezwo 
lenie na używanie Ich od tereno­
wo właściwego Rejonu Zakładu 
Zbytu Energii Elektrycznej.

b) używania w godzinach jak 
podano w p-kcie a) przez odblor 
ców prywatnych silników elek­
trycznych do napędu pomp, hy­
droforów, wind ltp.

e) używania silników 1 grzejni­
ków w gospodarstwach rolnych 
zarówno uspołecznionych jak i ln 
dywldualnych,

d) poboru mocy elektrycznej 
dla eelów produkcyjnych w go­
dzinach: i

od 6.00 do 8 00
od 16.00 do 22 00

przez prywatne I uspołecznione 
zakłady przemysłowe nie objęte 
zarządzeniem Przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego Nr 310 z dnia 
30.VII1951 r. w sprawie limitowa­
nia mocy elektrycznej (Biuletyn 
PKPG Nr 22, poz. 226) 1 zarządze­
niem Nr 332 z dnia 5.XI.1952 r. 
zmieniającym zarządzenie w spra

UWAGA! Repertuar kin poda- 
jemy na podstawie komunlk«’u 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie,

Radio
PROGRAM I

16 października 1933 r. (piątek)
Wiadomości 5.03, 6.00, 7.00, 7.35, 

12.04, 16.00, 20 00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc. po 

ranny. 6 10 Muz. poranna. 6 >0 
Gimnastyka. 7.20 Muz. popularna. 
7.50 Kalend. 8 20 Konc. 9.00 Aud. 
dla kl. licealnych 9.40 Aud. dla 
przedszkoli. 10 00 Przerwa. 11.05 
Aud. dla kl. IV. 11.25 Muz. 1 ak- 
tualn. 12 15 „Na swojską nutę". 
12 45 Aud. dla wsi. 13.00 Radź, 
muz, popularna. 13 40 Pleśni Men­
delssohna. 15 30 Aud. dla dzieci. 
16.10 Weber: „Oberon” — uwertu­
ra. 16 20 Muz. rozrywk. 16.45 
Skrzynka ogólna. 17.00 Muz. ope­
rowa. 17.20 Mozart: Wariacje na 
temat Glilcka. 17.30 Stylizowana 
polska muzyka ludowa. 18.00 Na 
szerokim świecie. 18.15 Konc. 
estradowy radź. muz. rozrywk. 
18.55 Pleśni. 19.15 „Teatr Młodego 
Słuchacza”. 20.28 Wlad. sport. 20.45 
„Listy z Dalekiego Wschodu" ode. 
rep. Jurkiewicza. 21.05 Konc. sym 
foniczny. 22.00 Felieton (w przer­
wie konc.). 22.40 Muz. tan.

Pomimo takie] konspiracji do­
myślamy się, ie składy te należą 
do Centrali Odpadków Użytko­
wych, która winna notychmia-t 
przenieść odpadki w Inne miejsce, 
zgodnie z przepisami sanitarno- 
porządkowymi.

P. D.

stał rozładowany dopiero w 
dwa dni później. Takie postę­
powanie klientów uniemożli­
wia kolei 6to6owanle podwój- 
nel operacil wagonów, a użyt­
kowników naraża na koszty, 
wynlkalaee z przetrzymywania 
wagonów.

Bez ścisłel współpracy mię 
dzy koleją a klientami nie mo 
że być mowy o sprawnym prze 
biegu przewozów jesiennych. 
Kolelarze Sławna zwracają się 
wlec z apelem do wszystkich 
swoich klientów, aby ułatwili 
ini wykonanie tego poważnego 
zadania. st. s.

W Koszalinie przy u|. Dzieci 
Wrzesińskich nr 17 w dawnym 
warsztacie stolarskim urządzono 
skład odpadków użytkowych.

Do składu tego samochody 
jak pszczoły do ula, zwożą różne 
kości, szmaty ltp., które wydają 
tok przykrą woń, że okna i drzwi 
trzeba zamykać na całą dobę.

Sąsiedzl jednak nie chr.ą rezy­
gnować z oddychania czystym po­
wietrz? -i.

Zwróciliby się już dawno ze 
skargą do kierownictwa te] in­
stytucji, lecz ze względu na brak 
jakichkolwiek danych, gdzie ona

Wykaz obligacji NPRSP
wylosowanych do premiowania

Nasi dłużnicy
Do dnia dzisiejszego nie otrzy­

maliśmy odpowiedzi od:
Komitetu Pow. PZPR w Bało- 

gardzie na list eb. E. Kota, przo- 
słany w dniu 14 września br. 
(I. dz. 1103/53) oraz na list ob. 
Haliny Graczek, przesłany w dniu 
8 września br. (I. dz. 1077/53).

* * *
Komitetu Powiatowego PZPR w 

Szczecinku na list korospondenta 
Fr. Ligus, przesłany w dniu 10 
września br. (i. dz. 1110/53) oraz 
na list H. Kierskiego, przesłany 
w dniu 17 sierpnia br. (I. dz. 
970/53).

-. * * •
I sekretarza Komitetu Pow. PZPR 

w Kołobrzegu na list ob. P. Łozy, 
przesłany w dniu 19 czerwca br. 
(I. dz. 669/53).

* * *
Prez. Pow. Rady Nar. w Człu­

chowie na list ob. Leona Fedecz- 
kl, przestany w dniu 13 lipca br. 
(I. dz. 767/53).

* * *
Prozydium Pow. Rady Narodo­

we] w Miastku na notatkę pt. 
„Kiedy w Kępcach zroperuje się 
pompę?", przesłany w dniu 29 
sierpnia br. (I. dz. 1234/53).

» * *
Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej w Miastku na list loka­
torów domu przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 27, przesłany w dniu 
24 marca br. (I. dz. 324/53).

* * *
Pow. Związku Gminnych Spół­

dzielni w Białogardzie na list ob. 
M. Kotary, przesłany w dn. 10 
września br. (I. dz. 1092/53).

„DOM KSIĄŻKI"
ogłasza

SUBSKRYPCJĘ
na „DZIEŁA WSZYSTKIE"

JULIUSZA SŁOWACKIEGO 
pod redakc|q J. Kleinera 

Infsrmacje-prospekty we wszystkich księgarniach 
„DOMU KSIĄŻKI" K-243-I

Kronika partyjna
Seminarium 

dla wykładowców
Komitet Miejski PZPR w 

Koszalinie zawiadamia wszyst­
kich wykładowców szkolenia 
partyjnego, że w dniu 16 paź­
dziernika 1953 r. o godz. 8-eJ 
w Ośrodku Szkolenia Partyj­
nego KW i KM odbędzie się 
seminarium dla wykładowców

Obecność na seminarium o- 
bowlęzko-wa.

Wykładowcy kursów pod 
stawowych winni zaopatrzyć 
ale w broszury szkoleniowe, 
które są do nabycia w KM — 
W; dz. Prop. w cenie 1-35 zl 
za egzemplarz.

W okresie wzmożonych i 
przewozów Jesiennych ważne 
jest maksymalne wykorzysta­
nie każdego wagonu. Aby o 
slągnać pełną sprawność wa­
gonów Oddziały Eksploata­
cyjne PKP przeszkoliły pra­
cowników służby ruchu 1 od­
działów mechanicznych oraz 
zmobilizowały do lepszel pra-cy 
pracowników handlowych. Cho 
dzi bowiem o to, aby Jak naj­
sprawniej dokonać przewozów 
masy towarowej do mla-st 1 o- 
środków przemysłowych na­
szego kraju.

Walka o sprawne przewozy 
to równocześnie walka o szyb­
ki obrót wagonów, załadunek 
I wyładunek, przestrzeganie 
norm ładunkowych, o jak na|- 
szybszą odprawę wagonów. 
Przed wszystkimi węzłami i 
stacjami PKP stoi więc zada­
nie mohtllzowanla zarówno na 
dawców lak 1 odbiorców do 
operatvwnie|s7el pracy. Głó­
wnym środkiem mobilizacji 
winny być narady robocze z 
klientami PKP. z którymi o- 
mawla 6ię plany pleclo lub 
dziesięciodniowe. W więk­
szości wypadków klienci nie 
doceniała bowiem korzyści, 
takie płyną dla kolei w wy­
niku terminowego składania 1 
realizowania planów pięcio­
dniowych.

Są 1 inne trudności powsta­
jące z winy klientów. Należy 
do nich. ni. ln. przetrzymywa 
nie wagonów ponad ustalony 
w< lnv od posto|owego. czas. 
Tak np w dniu 16 września

br. przybyły na stację Sławno 
dwa wagony węgla, przezna­
czonego dla PSS w Sławnie. 
Od godziny 7-eJ do 14- bej zo 
stal rozładowany Jeden wagon do czym magazynier p-zerwa) 
pracę, czekając z wyładun­
kiem drugiego wagonu do na­
stępnego dnia. Nie wiadomo 
czym się kierował magazy­
nier* przerywaląc wyładunzK. 
gdyż ludzie do pracy byli 1 
środki transportowe również.

Podobny wypadek miał 
mlelsce na stacji Sławno w 
dniu 19 września br. W nocy 
nadszedł wagon węgla dla Za 
kładów Mleczarskich, który zo

Zł. 250.— na nr nr:

82 232 120 586 122.205
125 977 129 574 138 413
139.362 139 364 139.368
161 589 165.980 190.361
206 771 208 352 208.358
298.360 216.654 218 746
218.749 231.562 231.563
231565.234.869 249.701
249.708 249 764 249.765
252 731 258 338 259 525
335.323 335.330 351.405
374.777 374.780 389.611
414.022 425 688 430.286
431.186 457.241 465 329
477.125 495 619 545.635
552 486 589.364 589.365
604.177 613.742 613.748
635 612 638.048 662 961
662.963 662967 662.968

Na podstawie art. 37 ustawy z dnia 20 marca 1050 r. o terenowych 
organach jednolitej władzy państwowej (Dz URP Nr 14, poz. 133) 
oraz art. 100 pkt. 2 1 art. 109 rozporządzenia TR z dnia 19 stycznia 
1938 r. o organizacji 1 zakresie działania władz administracji ogól­
nej (Dz. URP Nr 10, poz. S5S z 1933 r.) — Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej zarządza co następuje:

! 1.
Celem zapewnienia w okresie 

jesienno-zimowym 1953'54 roku cią­
głej dostawy energii elektrycznej 
wprowadza się na terenie woje­
wództwa koszalińskiego następują 
ce ograniczenia zabraniające:

a) używania w miesiącach: 
październiku 1953 r. od godz.

17 00 do 2100
listopadzie 1933 r. od godz. 17.00 

do 21.00
grudniu 1933 r. od godz. 13.30 

do 21.00
styczniu 1954 r. od godz. 18.00 do 

21.00
lutym 1954 r. od godz. 16.30 do 

21.00
przez wszystkich odbiorców ctj. 
w lokalach mieszkalnych 1 nie­
mieszkalnych, biurowych, skle­
pach ltp.) wszelkich elektrycznych 
aparatów grzejnych Jak: piekarni 
ków, piecyków, warników, żelazek 
elektrycznych ltp la wyjątkiem 
kuchenek o mocy do 800 W.

Wielkość mocy kuchenek elek­
trycznych, w pomieszczeniach 
całkowicie zelektryfikowanych nie

Gdzie kakao?
We wszystkich barach mle­

cznych w Innych miastach Pol­
ski moina otrzymać smaczne i 
pożywne kakao. W barach Ko­
szalina jednak od niepamię­
tnych czasów kakao „niego­
dnie" wykreślono ze spisów go 
rqcyeh napojów.

O zainteresowanie się tą spra 
wq proszą Powiatowy Zakład 
Mleczarski wszystkie mamusie, 
które ze swymi pociechami spo 
iywają śniadania w podległych 
Zakładom Mleczarskim barach.

(Rog)
Wszystko 

we właściwym 
czasie

Hallol Mówi Warszawa. Jest 
godzina 6-ta. Nadalemy dzień 
nik poranny. W dniu dzisiej­
szym... na tym urwało się słu­
chanie dziennika w Stawnie, po 
nlewai od pewnego czasu wła­
śnie w czasie nadawania dzień 
nika porannego w Sławnie wy­
łącza się prąd.

Sprawa ta przedstawia się 
tym ciekawiej, żę natychmiast 
po zakończeniu dziennika prąd 
się mów „zjawia".

Czyżby ktoś w elektrowni za 
bawlał się w ten „oryginalny 
sposób"!

Radiosłuchacze ze Stawna 
wolą jednak słuchać co 
dziennie rano dziennika.



Na wielkich budowlach komunizmu
W drugiej połowie 1950 

roku jedna po drugiej zaczę­
ły ukazywać się w prasie ra­
dzieckiej, podjęte z Inicjaty­
wy Józefa Stalina, historycz­
ne uchwały Rady Ministrów 
ZSRR o nowych kolosalnych 
budowlach. Nawet ludzie ra­
dzieccy, przyzwyczajeni do 
wielkich wydarzeń, mu61ell 
się zdziwić ogromem nowych 
zamierzeń.

Upłynęło zaledwie półtora 
roku 1 Jut 27 llpca 1952 — 
w obecności wielotysięcz­
nych widzów dokonano otwar 
cla Wołżańsko - Dońskiego Ka 
nału Żeglownego lm. Lenina. 
Dziś przez śluzy Kanału Wol 
żańsko - Dońskiego przepływa 
ją statki z pięciu radzieckich 
mórz, a Cymlańska Elektrow­
nia Wodna wysyła prąd do 
miast 1 kołchozów na pożytek 
ludzi pracy. A co się dzieje 
na innych budowlach komu­
nizmu? Jak daleko posunęły

się prace i kiedy zostaną za­
kończone?

Upłynie Jeszcze nok i dru­
gi — 1 znów tysiące ludzi bę­
dą świadkami otwarcia naj­
potężniejszej na świecie — 
KuJbyszewskleJ Elektrowni 
Wodnej. Ze zboczy malowni­
czych Gór Żygulewsklch będą 
oni mieli wspaniały widok na 
rozlewające się u podnóża 
gór na 500 km wzdłuż i 40 
kilometrów wszerz nowe Mo­
rze Kujbyszewskle, które po 
wstanie po spiętrzeniu wód 
Wołg] potężną tamą.

Ale nim to nastąpi, wiele 
Jeszcze prac muszą wykonać 
budowniczowie „Kujbyszew- 
hydrostroju". Rozmiary ro­
bót budowlano-montażowych 
wzrosną w roku bieżącym 
dwukrotnie w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Do końca 
roku zakończone zostanie u- 
suwanle gruntu z wykopu 
pod gmach elektrowni wod­
nej. Pod główne obiekty hy

drotechnlczne ułożonych zo­
stanie ponad milion metrów 
sześciennych betonu. Urucho­
miono Już potężne zautoma­
tyzowane betonlamle 1 kru­
szarnie kamienia. Dla ułat­
wienia dowozu surowca 1 ma­
teriałów rozbudowano sieć 
dróg samochodowych, wy­
kańcza się budowę wielkiej 
kolejki linowej, która połą­
czy obydwa brzegi Wołgi. Ca 
la załoga budowy nie szczędzi 
wysiłku, aby w terminie wy­
konać postawione Jej zad> 
nla.

W rok po KuJbyszewskleJ 
— w 1956 r. rozpocznie pra­
cę prawie dorównująca Jej 
pod względem mocy produk­
cyjnej Stallngradzka Elek­
trownia Wodna. Wizja Jej o- 
twarda Jest bardziej odległa, 
lecz nie zmniejsza to wcale 
zapału pracowników „Stalln- 
gradhydrostroju“. W ciągu 
zimy dokonano tu ogromnych 
prac przygotowawczych: za­

bezpieczono przed zalewem 
wód wiosennych wyspę Ple- 
sczaną, na której przygoto­
wuje sle wykop pod gmach 
elektrowni. Ogrodzono Ją 
szczelnym szpalerem z pall 
stalowych, zatrzymujących
potoki wody 1 kry lodowej. 
Potężne pompy — pogłęblar- 
kj wydobyły w okresie zimo 
wym z dna Wołgi około pół­
tora miliona metrów sześcien­
nych gruntu.

W roku bieżącym przed bu 
downiczymi StallngradzkleJ 
Elektrowni Wodnej stanęły 
Jeszcze większe zadania. Do 
końca r°ku zakończona zosta­
nie budowa kolejki linowej 
przez Wołgę, przygotowany 
zostanie całkowicie wykop 
pod elektrownię, zwiększy 
się wydobycie ziemi z wyko­
pów pod tamę wodozlewną 
1 śluzę oraz z łożyska Kana­
łu Wolgar—Ural. Rozpccznię 
sle budowa podstawowych o-

Pieg Pisarzewski
Laureat Nagrody Stalinowskiej

Potężna technika na budowie 
elektrowni wołżańskich

Koparka kro­
cząca i czerpa­
kiem o pojemno­
ści 14 m sześć. 

(Fot CAF)

by Jednak bezpożyteczną, gdy­
by beton la rn la nie rozporzą­
dzała specjalnymi urządzenia­
mi pompowymi dla przetłacza 
nla betonu rurami. Zastosowa­
nie tych pomp znacznie ułatwi 
ło transport masy betonowej i 
układanie Jej w oszalowanlach. 
Każda pompa do betonu zwal 
nla do Innych prac około 60 
betoniarzy 1 zmniejsza trzy­
krotnie koszt transportu beto­
nu. Problem zaś transportu 
materiałów na tak wielkiej bu 
dowie Jest szczególnie ważny. 
Na przykład dla wykonania 
planu robót betonowych przy 
budowle Elektrowni . Kujby- 
szewsklef trzeba dostarczać 
co godzinę dwa pełne składy 
pociągów z tworzywem — ce­
mentem, piaskiem 1 żwirem, 
rozładować Je. przerobić two­
rzywo to na beton, odwieźć, 
ułożyć 1 ubić. Wszystkie te 
prace wykonywane są w ciągu 
całef doby bez względu na po 
gode.

Wielka armia uczonych ra­
dzieckich 1 inżynierów pracu- 
le nad stworzeniem jeszcze 
bardziej udoskonalonych ma­
szyn nowego typu. Konstrukto 
rzy porzucają dawny system 
koparek - gigantów 1 czerpa­

ków z wielkim wysiłkiem wrzy 
nających się w ziemię. Nowe 
maszyny będą ścinać ziemię 1 
przerzucać Ją w potrzebnym 
kierunku potężnymi transpor­
terami. Pierwsze modele tych 
maszyn Już wypróbowuje się 
z powodzeniem na budowach.

Popłyńmy wołgą w gó­
rę, powyżej miasta Kuj- 
byszewa. Rzeka napot­

kała tu skaliste góry 1 o6tro 
skręciła na wschód. Tutaj wla 
śnie . w górach Zygulewsklch,

Montaż dźwi­
gu portalowego 
na jednym i pla 
ców budowy Kuj- 
byszewskie] E- 
lektrownl Wod­
nej.

(Fot. CAF)

blektów hydrotechnicznych.
Oddanie do użytku Ka- 

chowsklej Elektrowni Wod­
nej na Dnieprze przewidzia­
ne było początkowo na rok 
1956. Jednak budowniczo­
wie hydrowęzła postanowili 
samorzutnie przyspieszyć o 
cały rok ukończenie tego o 
biektu. Rozwiązano tu Już cały 
szereg doniosłych zadań podsta 
wowych. zagrodzono teren wy­
kopu pod gmach elektrowni 
przed wodami Dniepru, wydo­
byto tysiące metrów sześclen 
nych gruntu. W roku bie­
żącym pracownicy Kachow- 
sklej GES dokonają nowego 
poważnego kroku do zakończę 
nla tej wlelklei budowy. 
Zadanie roczne przewiduje 
wykonanie 2,6 miliona me­
trów sześciennych robót ziem­
nych, ułożenie w podstawo­
wych obiektach hydrowęzła 
ponad 400 tysięcy metrów sze 
ściennych betonu, uruchomię 
nie zautomatyzowane! bego­
niami 1 szeregu innych obiek­
tów pomocniczych. Wzrośnie 
również w roku bieżącym roz 
mach budownictwa na trasie 
kanałów Południowo - Ukraiń­
skiego 1 Północno - Krymskie­
go, których ostateczne wykoń 
czenle przewidziane Jest na 
rok 1957.

Jako ostatni spośród wiel­
kich stalinowskich budowli 
komunizmu oddany zostanie 
do użytku w 1957 roku Głów 
ny Kanał Turkmeńskl wraz 
z Tachia - Taską Elektrownią 
Wodną na Arnu - Darli 1 dwo­
ma elektrowniami wodnymi 
na trasie kanału. Budownlczo

wie Głównego Kanału Turk- 
meńsklego maja przed sobą 
poważne zadanie: w roku bie­
żącym muszą oni wzmóc tem­
po wszystkich prac. Na pierw 
szą połowę tego noku przypa-' 
dły podstawowe prace przy 
budowle kanału okrężnego 
wchodzącego do kompleksu 
obiektów hydrotechnicznych 
Tachia - Tasklego hydrowęzła. 
Ważnym zadaniem budowni­
czych Jest przyspieszenie prac 
nad stworzeniem miejscowej 
produkcji materiałów budo­
wlanych. wykończeniem do­
mów mieszkalnych dla pracow 
nlków i Ich rodzin, zbudowa 
nlem dróg samochodowych, 
rozwojem bazy energetycznej 
dla budowy.

Miną Jeszcze cztery lata t 
będziemy świadkami zwycię­
skiego wykonania gigantyczne 
go planu, nakreślonego ręką 
Wielkiego Stalina. He dobro 
dzlejstw przyniesie gospodar 
ce radzieckiej realizacja tych 
planówl 22,5 miliarda kllo- 
watogodzln taniej energii elek 
trycznej, którą wytworzą w 
ciągu roku nowe elektrownie 
wodne na Wołdze, Donie, 
Dnieprze 1 Arnu - Darli — to 
tyle, co praca fizyczna w cią­
gu roku 160 milionów ludzi. 
Kanały o łącznei długości ty­
sięcy kilometrów — to woda 
dla wyschniętych dotychczas 
stepów, to dodatkowe tysiące 
ton pszenicy, ryżu, bawełny, 
to dalszy wzrost dobrobytu 
najszerszych mas społeczeń­
stwa radzieckiego.

WŁ. KULICKI 
..Przyjaźń**

ZS Kolejarz w Białogardzie na nowej drodze
Koło sportowe ZS Kolejarz 

w Białogardzie nie cieszyło 
się dużą popularnością wśród 
robotników miejscowego węzła 
kolejowego, toteż 1 sympaty­
ków miało ono bardzo niewie­
lu.

Z dużym zadowoleniem przy 
Jęli kolejarze ustąpienie do­
tychczasowego zarządu 1 wy­
branie nowych władz koła, któ 
re nastąpiło w początkach te­
go miesiąca,.

W skład nowowybranego 
zarzadu weszli w większości 
ZMP-owcy. Nowy zarząd po­
dzielił pracę na poszczególne 
sekcie 1 za każdą z nich Jest 
odpowiedzialny Jeden z człon­
ków rady koła.

Jako wytyczne swej pracy 
na najbliższą przyszłość nowo- 
wybnany zarząd koła postawił 
przed sobą umasowlenle spor­
tu wśród pracowników węzła 1 
wciągnięcie do ruchu sportowe 
go młodzieży żeńskiej. Ponad­
to zarząd postanowił zwrócić 
większą uwagę na wszechstron 
ny rozwój koła oraz masowe 
zdobywanie odznak BSPO i 
SPO przez członków koła.

Doceniając znaczenie pracy 
wychowawczej, koło postano­
wiło rozwinąć szkolenie poli­
tyczno.

W najbliższym czasie kole­
jarze zorganizują dwie wyciecz 
ki turystyczno - krajoznawcze.

Brzóska i Przyjemski
mistrzami sportu

Decyzją Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej z dnia 12 
bm. nadane zostały pilotom 
szybowcowym Brzósce 1 Przy- 
Jemsklemu tytuły mistrzów 
sportu.

Absolwent AWF Brzóska, 
Jest posiadaczem wszystkich 
krajowych rekordów wysokoś­
ci absolutnej 1 wysokości prze­
wyższenia w klasie szybowców 
JednomleJscowych 1 dwumiej- 
scowych.

Przyjemski, Instruktor szy­
bowcowy 1 samolotowy aeroklu 
bu poznańskiego, jest Jednym 
z pierwszych pilotów polskich, 
którzy zdobyli zaszczytną zło­
tą odznakę z 3 diamentami.

Z reallzacll powyższych za­
dań, odpowiedzialni za Ich wy 
konanie towarzysze będą co ty 
dzień 6kładalf sprawozdania 
radzie koła. Zapewni to dc6ta 
teczna kontrole nad wykonywa 
nlem podlętych uchwał 1 Jest 
gwarancją, że nowowybrany za 
rząd będzie pracował kolekty­
wnie. i

Spartak—Rapid 4:0
15 bm. na stadionie Dyna­

mo w Moskwie odbył się mecz 
piłkarski między mistrzem 
ZSRR — Spartaklem (Moskwa) 
1 przodownikiem ligi austria­
ckiej Rapldem (Wiedeń). Spot- 
kanie zakończyło się zdecydo­
wanym zwycięstwem Sparta- 
ka 4:0. i > .

nać ponad 110 milionów m» 
robót ziemnych 1 ułożyć około 
5 milionów ms betonu.

Na szczególną uwagę zasłu 
gule koparka krocząca. Gdy 
podejdziemy do niej z blteka,

czą one formowanie ze ścinanej 
przez nie ziemi niewysokich 
wałów dokoła wielkiego placu. 
Niewielka koparka zasypuje 
ostatnia wyrwę w wałach, 
przez która wychodzą po ukoń 
czenlu swej pracy spychacze.

I wówczas, na sygnał Inży­
niera. z dziesiątków rur, usta­
wionych na drewnianych pod­
porach, poczyna tryskać tzw. 
pulpa, mieszanina ziemi z wo­
dą, która zalewa równą war­
stwą ogrodzoną wałami prze­
strzeń. Po pewnym czasie na 
przestrzeni ognanlczonej wala 
ml powstałe nległębokle jezio­
ro. Muł osiądzie, a czystą wodę 
ostrożnie spuści się odpowie­
dnimi kanałami. Ten muł wła­
śnie Jest owym cennym mate­
riałem. który dostarcza się tu- 
tal z daleka poprzez przewody 
rurowe na miejsce natnulanla 
tamy.

W pewnej odległości ujrzy­
my niewielki stateczek Jakby 
zastygły w małym Jeziorku. 
To właśnie radziecka koparka 
pompowa „1000/80", która 
przy pomocy potoku wody 
przenosi z miejsca na miejsce 
1000 ms ziemi na godzinę. 
Obliczono, że maszyna ta za­
stępuje 35 tys. kopaczy 1 15 
ty6. koni, które byłyby potrze

nurt Wołgi przegrodzi tama 
ziemna długości ponad 2 km. 
Po lewe! stronie nurtu wzno­
sić się będzie potężny masyw 
betonowej tamy przelewowej 
długości 1,2 kilometra. Przy 
prawym brzegu wyrośnie bu­
dynek KuJbyszewskleJ Elek­
trowni Wodnej, przy lewym 
— rozciągną się dwie linie 
śluz okrętowych. Cały front 
budowy Kujbyszewsklego wę­
zła wodnego zajmuje więcej 
niż 5 km. Powstające za tamą 
Morze Kujbyszewskle będzie 
miało około 500 km długości 
i 40 km szerokości.

Olbrzymi Jeet zakres robót 
przy budowie Kujbyszewskle­
go węzła wodnego: Ogółem 
trzeba tu wydobyć 1 przerzu­
cić około 15Ó milionów m» złe 
mi 1 ułożyć w różnych obiek­
tach hydrotechnicznych ponad 
6 milionów m» betonu.

Stallngrądzki węzeł wodny 
zbudowany zostanie nieco po­
wyżej miasta Stalingradu. Po­
środku rzeki, na piaszczystych 
wyspach, rozłoży 6lę masyw za 
pór, elektrowni 1 śluzy. Zapo­
ra stallngradzka podniesie po­
ziom wód Wołgi o 25 m 1 
stworzy Morze Stallngradzkle, 
którego długość wynosić bę­
dzie 600 km. szerokość zaś — 
30 km. Przy budowle węzła 
Staltngnadzklego trzeha wyko-

ulrzymy coś podobnego do kil 
kuplętrowego, obracającego 
się domu o wielkich oknach. 
W dal wybiega długi metalo 
wy maszt wysięgnicy. Na koń­
cu wysięgnicy, na grubych 
stalowych linach, zwisa olbrzy 
mi stalowy czerpak. W ciągu 
jednej zmiany koparka kroczą 
ca wydobywa górę ziemi, 
większą niż wysokość samej 
koparki. Długość wysięgnicy 
wynosi 65 m. Przy budowla 
Kanału Wołga — Don każda 
z takich koparek kroczących 
wydobywała w ciągu doby 
12 — 15 tysięcy m» ziemi.
Aby wykopać odcinek kanału 

o szerokości 100 m, zwykła 
koparka muslałaby przejść tę­
dy 26 razy — tam 1 z powro­
tem. Kroczący gigant, wycią­
gając daleko w bok 6woją dłu 
gą szyję - wysięgnicę, wykona 
te robotę w dwa przejścia. Ko 
parka ta może przerzucać 
grunt na 100 — 120 m od 
mlelsca wydobycia, bez pomo­
cy samochodów.

Przejdźmy dalej. Pól kilo­
metra od miejsca, gdzie pnacu 
Je koparka krocząca, zagrodzi 
nam drogę przedziwne urzą­
dzenie. Po zboczu masywne, 
go nasypu posuwają się spy­
chacze. Są to zwykłe traktory 
uzbrojone w potężne stalowe 
lemiesze 1 odkladnlce. Koń-

bne dla przewiezienia ziemi 
na dystans 4 km. Obsługa tej 
maszyny liczy 10 — 12 ludzi.

Na budowle elektrowni wol 
żańsklch stosowane są wysoko- 
wydajne automatyczne beto- 
niamle. Każda taka betonlar- 
nla daje 2 tysiące m» betonu 
na dobę. Wydajność taka była

Z trasy 
moiocrossu...

W ramach Imprez dla uczczenia 
10-lecla Istnienia Ludowego Woj­
ska Polskiego sekcja motocyklo­
wa ZS Start w Koszalinie zorganl 
zowala w ub. niedzielę wyścig te­
renowy, tzw. motocross na dy­
stansie 15 km (5 okrążeń toru). 
Ponieważ w Koszalinie nie ma od 
powlednlego terenu do przeprowa 
dzanla tego rodzaju Imprez, orga­
nizatorzy na miejsce wyścigu wy­
brali teren za Koszalinem — Sta­
re Bielice. Mimo ponad 4-kilome- 
trowej wędrówki do tej miejsco­
wości, liczni sympatycy sportu 
motorowego obiegu trasę wyści­
gu.

Zgromadzona publiczność nie za 
wiodła się. Dobra' klasa zawodni­
ków dostarczyła wiele emocji.

W kat. 125 ccm zwyciężył w do­
brym czasie — 22,4 min. M. Htbel 
z koszalińskiej Spójni jadący na 
„Sokole”. 2; Hanaczewskl (Ogn. 
Słupsk), j) Branlckl (Ogniwo 
Słupsk).

W kategorii do 250 ccm trlumfo 
wat J. Gładkowskl (Spójnia Kosza 
Un), który uzyskał najlepszy wy­
nik dnia — 18,2 min. Gładkowskl 
ukończył konkurencję samotnie, 
gdyż jego przeciwnicy z powodu 
wypadków 1 defektów odpadli na 
trasie. Zwycięzca jechał na Ja­
wie.

Ten sam zawodnik zajął również 
I miejsce w kat. do 230 ccm. Ty­
powany na zwycięzcę w tej kate­
gorii Brzękowskl uległ wypadko­
wi W przedblegach.

W kategorii motocykli z wózka­
mi zwyciężył J. Pacoszka.
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